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Wspólne posiedzenie
W dniu 17 bm. odbyło się 

wspólne posiedzenie przedsta­
wicieli Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL. 
Tematem obrad były węzłowe 
zagadnienia rozwoju rolnic­
twa w latach 1959—1965. W 
wyniku dyskusji ustalono 
wspólne stanowisko kierow­
nictw obu partit

Polscy ministrowie

W środę przybyli do Paryża 
ministrowie — komunikacji — 
Strzelecki oraz przemysłu che­
micznego — Radliński

Stan pogotowia

Agencja France Presse poda 
je z Buenos Aires, że we wto­
rek wprowadzono w Argenty­
nie częściowe pogotowie woj­
skowe i policyjne.

Środa w Genewie
GENEWA (PAP) W
W środę po południu odbyło 

się poufne spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych wielkiej 
czwórki. Było to najkrótsze 
spotkanie ze wszystkich, jakie 
miały miejsca w czasie konfe­
rencji — trwało mniej niż 45 
minut. Po wyjściu Gromyki 
do trzech ministrów zachod­
nich dołączyli się von Brenta- 
no i Greve. Rozmowa ich 
trwała około 35 minut
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Nowa ustawa paszportowa
reguluje wszystkie problemy

wyjazdów zagranicznych
Q roda była . porzedostatnim dniem wiosennej sesji

Sejmu. Na posiedzenie plenarne, przybyła większość 
członków rządu z premierem Cyrankiewiczem, zapełnione 
były również loże dla publiczności. Punktualnie o piętna­
stej marszałek Sejmu — Czesław Wycech otworzył obrady, 
powołując na jednego z sekretarzy posiedzenia — posła Sta­
nisława Kwirynowicza z Kalisza.

Pierwszy projekt ustawy, 
który zreferował pos. Jan Wa­
rzech* (PZPR) ma na celu u- 
regulowanie całokształtu go­
spodarki łowieckiej w Polsce 
i zapobieżenie dalszej dewasta 
cji zwierzostanu.

Ustawa uchwalona została 
jednogłośnie.

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:

GOŚCIE
17 bm. zwiedzali Targi: 

minister obrony narodowej — 
gen. M. Spychalski wraz z gen. 
J. Bordziłowskim i gen. Z. Du­
szyńskim.

Na MTP przybyła delegacja 
handlowa Izraela pod prze­
wodnictwem dyr. J. Leikrana, 
która .zapozna się z naszymi 
możliwościami eksportu ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych.

min. ton stali specjalnej. Swe 
wyroby eksportują do wszyst-
kich krajów świata.

„MIKRUS” — 
DOBRY CZY ZŁY?

Mówiąc ostrożnie — coraz

DNI MORZA“
Centralne uroczystości 

odbędą się w Szczecinie
WARSZAWA (PAP)
20 bm. rozpoczną się na te­

renie całego kraju „Dni Mo­
rza”. Szczegółowe omówienie 
programu obchodów, które 
trwać będą od 20 do 28 czerw­
ca, było tematem konferencji
prasowej zorganizowanej
przez Ogólnopolski Komitet 
Obchodu „Dni Morza” w War 
szawie.

MASZYNY BUDOWLANE
Fabryka Maszyn Budowla­

nych w Głogowie produkuje 
m. in. Żurawie 10, 20 i 45 
tonometrowe. Poważną część 
produkcji eksportujemy do 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Na zdjęciu: Żurawie 
ZW 30 tonometrowe przezna­
czone na eksport do Rumunii.

CAF - fot. Rozmysłowicz

Centralne uroczystości „Dni 
Morza” odbędą się w Szczeci­
nie. Zainauguruje je w, sobotę, 
20 bm. barwny korowód Nep­
tuna, któremu przekaże swoje 
uprawnienia przewodniczący; 
Prezydium MRN w Szczecinie. 
W tym samym dniu odbędzie 
się defilada jednostek pływa­
jących i lotnictwa sportowego. 
W godzinach wieczornych mie 
szkańcy Szczecina i przybyli 
goście wezmą udział w trady­
cyjnych wiankach.

Kulminacyjnym punktem u* 
roczystości „Dni Morza” W 
Szczecinie będzie 28 czerwca.

Na ten dzień zapowiedziana 
została defilada wojskowa i pa 
rada okrętów wojennych.

W dniach 20—28 czerwca ob 
chodzone będą także: „Dzień 
Stoczniowca” i „Dzień Ryba­
ka”.

W środę Przewodniczący RN 
m. Poznania podejmował de­
legację władz miejskich Lip-
ska i Brna, które przybyły 
kurtuazyjną wizytą,

z

lepszy, jak twierdzą konstruk 
torzy i producenci, ostatnia se­
ria to już ukończony model. 
Krąży ich 500 w kraju, za rok 
— 10 tysięcy.-

Kiedy ujrzałem, jak nasz 
„Mikrus” jeździł po... scho­
dach, stałem się zapalonym 
zwolennikiem rodzimej moto­
ryzacji. W kwestii formalnej 
— nie znam się na samocho­
dach...

KARIERA 
FRANCUSKICH HUT

Dyrektor ekspozycji meta­
lurgii francuskiej — p. Furon, 
zapoznał nas z rozwojem tego 
przemysłu. Rok temu huty 
francuskie i zagłębia Saary 
wyprodukowały około 480 tys. 
fon blachy białej, wytopiły 1,4

Zatrucie mięsem 
w Bydgoszczy -

BYDGOSZCZ (PAP).
W Bydgoszczy, gdzie przed 

dwoma laty wiele osób choro- 
na skutek zakażenia 

yychinozą — znów zanoto­
wano wypadek podobnego ma 
sowego zatrucia. Tym razem 
Ulegli mu niemal wyłącznie 
Pracownicy Bydgoskich Zakła­
dów Mięsnych, prawdopodob- 
nie po spożyciu metki lub tzw. 
Polskiej kiełbasy, którą otrzy- 

na śniadanie. W szpita- 
znajduje się obecnie o- 

«oło 40 osób.

MISS „UNIVERSAL”.„
CHZ „Universal” działa od 

czerwca br. Młodziutka cen­
trala, młodsza od najmłodszej 
„Miss Universum” Specjalizu­
je się w eksporcie trwałych 
art. użytkowych jak: naczynia 
emaliowane, rowery, instru­
menty muzyczne, sprzęt spor­
towy, urządzenia elektr. go­
spodarstwa domowego, radio­
odbiorniki i telewizory, nakry 
cia, galanteria metalowa.

Centrala ma na MTP pierw 
sze kontrakty na eksport wia­
der (Belgia), części rowero­
wych (NRF), sprzętu campin­
gowego (do USA i Kanady!). 
Mimo dużej konkurencji „Uni 
versal” stara się o pozyskanie 
rynków na te wyroby głównie 
w rejonie basenu Morza Śród­
ziemnego. (z)

<1 łowne zasady omawianej 
w dalszym ciągu obrad u- 

stawy o paszportach (referent 
pos. S. Ulicki — PZPR) są na­
stępujące:

Paszport może otrzymać 
każdy ubiegający się, pod wa 
runkiem przedłożenia wyma 
ganych dokumentów i uisz­
czenia należnych opłat. Wy­
jątki od tej zasady mogą być 
stosowane w stosunku do 
osób, przeciwko którym to­
czy się postępowanie karne, 
które naruszyły przepisy obo 
wiązujące w sprawach pasz­
portowych, które będąc za 
granicą działały na szkodę 
interesów Polski albo swym 
zachowaniem naraziły na 
szkodę dobre imię kraju oraz 
jeżeli przeciwko wydaniu 
paszportu przemawiają waż 
ne względy państwowe lub 
wzgląd na osobę pozostającą 
pod opieką obywatela ubie­
gającego się o paszport, czy 
też inne ważne względy spo­
łeczne.
Ustawa likwiduje tzw. klau­

zule paszportowe, które stano­
wiły dotychczas utrudnienie 
dla wyjeżdżających oraz znosi 
istniejący przedtem obowią­
zek rejestrowania się w czasie 
pobytu za granicą w polskich 
urzędach konsularnych.

Izba uchwaliła ustawę przy 
jednym głosie przeciw.

Następna, uchwalona jedno­
myślnie, ustawa nosząca na­
zwę „O uregulowaniu niektó­
rych spraw konsularnych” — 
wprowadziła drobne zmiany 
do przepisów, na podstawie 
których ^onsulowie otrzymują 
tzw. listy komisyjne, będące 
dla nich uprawnieniem do peł 
nienia funkcji za granicą.

statnia, uchwalona 17 bm. 
ustawa — o współodpo­

wiedzialności majątkowej pra­
cowników za niedobory w 
przedsiębiorstwach obrotu to­
warowego (referent pos. S. Ka 
miński — PZPR) wprowadza 
w niektórych wypadkach za­
sadę wspólnej odpowiedzialno­
ści całego personelu sklepu za 
powierzone sobie mienie spo­
łeczne. Dotychczas odpowie­
dzialność taką ponosił tylko 
kierownik i ewentualnie jego 
zastępca.

Za milion dolarów

Opony ze „Stomila
dla Jugosławii

(Inf. wł.)
W środę podpisano w pol-

skich centralach handlu za­
granicznego na MTP oalsze 
transakcje z licznymi firma­
mi zagranicznymi. Wiele u- 
mów dotyczy przemysłu rolno- 
spożywczego, który osiągnął

JUTRO 
zakończenie 
roku szkolnego

WARSZAWA (PAP)
20 bm. we wszystkich szko­

łach ogólnokształcących, li­
ceach pedagogicznych, zasadni 
czych szkołach zawodowych i 
miejskich szkołach podstawo­
wych, dla pracujących kończy 
się rok nauki.

W bież, roku szkoły podsta­
wowe kończy ok. 284 tys. dzie­
ci. Czeka na nie 170 tysięcy 
miejsc w zasadniczych szko­
łach zawodowych, technikach, 
szkołach przysposobienia rol-
niczego przyzakładowych
szkołach zawodowych. Jest to 
o 24 tys. miejsc więcej niż w 
roku ub. Siedmioklasiści będą 
mogli ponadto ubiegać się o

Międzynarodowy 
sąd arbitrażowy 
utworzono w Gdyni

GDYNIA (PAP)
17 bm. w salonach 

„Batory”, stojącego w 
gdyńskim, podpisana

statku 
porcie 

została
umowa między przedstawicie­
lami izb handlu zagranicznego 
CSR, NRD i Polski o utworze­
niu — z siedziba w Gdyni —» 
Międzynarodowego Sądu Arbi­
trażowego dla rozstrzygania 
sporów w sprawach morskich.

Sądy takie istnieją jedynie 
w Hamburgu i Londynie. No­
wo utworzony Międzynarodo­
wy Sąd Arbitrażowy w Gdyni 
— jest pierwszą tego rodzaju 
instytucją w krajach obozu so­
cjalizmu.

SZYBOWCOWE
MISTRZOSTWA POLSKI

Śmierć
* trybach kieratu

Łódź (PAP)
^ieś Grabów w pow. Łódź 

yła miejscem wstrząsającego 
ypadku, któremu uległ 11- 

*tni Jan Rózga. Podczas młoc 
.1 zboża w gospodarstwie Bo- 
esława Rygielskiego, nieszczę 
uwy chłopiec pochwycony zo 

nagle przez łącznik kiera- 
o\vy i zanim ktokolwiek zdo- 

temu zapobiec — doznał 
■hiertelnych obrażeń. Przyby- 
J na miejsce wypadku lekarz 
Sierdził zgon chłopca.

TTUania Tgtgów — nocą

Fot. es K. Przychodzki

przyjęcie do klas 
ogólnokształcących 
tys. miejsc) oraz 
pedagogicznych

VIII szkół 
(ponad 73 
do liceów 

(około 6
tys. miejsc). Po raz pierwszy 
w tym roku dla młodzieży 
miejskiej, która nie znajdzie 
miejsca w żadnej szkole śre­
dniej, otwarte zostaną dwu­
letnie szkoły przysposobienia 
zawodowego.

Licea ogólnokształcące o- 
puszcza w tym roku około 30 
tys. maturzystów, a licea peda 
gogiczne i studia nauczyciel­
skie ponad 9.5 tys. młodych pe 
dagogów. Szkoły zawodowe da 
dzą w tym roku ok. 60 tysięcy 
absolwentów, którzy zatrudnię 
ni zostaną w różnych dziedzi­
nach naszej gospodarki

już znacznie większe obroty, 
niż podczas ubiegłorocznych 
Taygów. Wpłynęła na to nie 
tylko pomyślna koniunktura w 
związku z suszą panującą w 
wielu krajach, ale i przede 
wszystkim rozszerzenie pro­
dukcji i zastosowanie bardziej 
efektownych opakowań.

Po podpisaniu umowy na do 
stawę 12 tys. ton cebuli do An 
glii, w Centrali „Hortex” sprze 
dano m. in. 500 ton wiśni fir- 
mom z NRF. W innych pol­
skich centralach sprzedaliśmy: 
około 850 ton łubinu, grochu, 
maku, fasoli, seradeli i ziół 
kupcom z NRF, narzędzia za 
1.700 tys. rubli Czechosłowacji 
i Turcji, kompletne urządze­
nia dla dwóch małych fabryk 
okuć budowlanych i pił meta­
lowych — Indiom, 2 tys. ton 
jęczmienia browarnianego Bel 
gii, 100 ton mrożonych owo­
ców Austrii, około 133 tys. ms 
szkła okiennego, zbrojonego i 
ornamentowego Ameryce Po­
łudniowej.

Duże zainteresowanie wzbu­
dzają w dalszym ciągu różno­
rodne maszyny, z którycn 126 
do prac drogowych i budowla­
nych zakupiła Czechosłowacja. 
Jest też i miła wiadomość dla 
Poznania, że „Stomil” dostar­
czy połowę ilości opon samo­
chodowych, autobusowych, 
traktorowych itp., które zamó 
wiła za 2 min. dolarów Jugo­
sławia.

M. Rydlewicz telefonuje , 
z Leszna

Kolejna konkurencja na Szyi 
bowcowych Mistrzostwach Pol 
ski — przelot odległościowy po 
wyznaczonej trasie zakończyła 
się sukcesem Węgra Lajosa Le 
genexei. Uzyskał on 229 km 
oraz 1.000 pkt.

Z reprezentantów Poznania 
— Brzuska zajął 23 miejsce, 
Jakób — 26, Misiek — 34 a Li* 
siecki — 35.

Po trzech konkurencjach w 
klasyfikacji ogólnej prowadzi 
— Tadeusz Dąbek (Białystok) 
— 2706 pkt. przed Pieczewskim
(Łódź) 2694 pkt. i Górą
(Bielsko) — 2642 pkt.
'Ubiegłoroczny mistrz świata 

Witek po trzech konkuren­
cjach jęst na 15 miejscu>

17 bm. odbył się przelot 
prędkościowo-docelowy na tra 
sie Leszno — Łódź długości 200 
km. Konkurencja przeprowa­
dzona została w dość dobrych 
warunkach atmosferycznych, 
mimo to trzech pilotów: Misiek 
i Jakób z Poznania oraz Dąmb 
ski z Gliwic „wysiadło” przed 
celem.

(1)

014 dni wcześniej
(Inf. wł.)
We wtorek 16 bm. DOKP 

Poznań wykonała plan prze­
wozu przesyłek wszelkich za 
I półrocze br.

Przedterminowe wykonanie 
planu umożliwi DOKP prze­
wiezienie dodatkowej masy 
towarowej w wysokości około
pół miliona ton. (na)

Od 19 do 22 lipca „Ord Młodości"
WARSZAWA 'PAP)
„Dni Młodości*’, zorganizowane przez związki młodzieżowe 

w dniach 19—22 lipca, będą kulminacyjnym punktem udziału 
młodzieży w obchodach Święta Odrodzenia i XV-lecia Polski 
Ludowej.

Na terenie całego kraju odbędą się w tym okresie dzie­
siątki powiatowych i międzypowiatowych zlotów młodzieży, 
połączonych z występami zespołów artystycznych, ogniskami, 
zabawami itp. W tym czasie młodzież zorganizuje także w 
wielu miejscowościach spartakiady i inne imprezy sportowe.

„Dni młodości”, które odbędą się krótko przed rozpoczę­
ciem Festiwalu Wiedeńskiego, przebiegać będą pod hasłem 
przyjaźni i braterstwa młodego pokolenia wszystkich krajów 
i narodów.



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik dziale, in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI

KOLOROWE MCE |
oznańskie noce Tar- = 

* gów są bajecznie kolo- = 
rowe. I to nie tylko dzię- | 
ki setkom barwnych lam- = 
pek, mrugających mozaiką = 
tęczy i jasnym smugom re- = 
Hektorów, pozdrawiających = 
gwiazdy — ale przede wszy Ę 
stkim dlatego, że kolorowy = 
rozgadany, pogodny jest = 
tłum ludzi spacerujących = 
po mieście o 12-tej w nocy, = 
jakby to było południe. =

Poznaniacy — przywykli = 
na ogół przed dziesiątą wie I 
czorcm zamykać swe domy = 
— wyłamują się w czasie = 
targowych dni z tej trądy- = 
cji. Idą w miasto. Spaceru- = 
ją wolno — krok za kro- = 
kiem, chłonąc piękno swe- = 
go rodzinnego grodu. Są z = 
niego dumni, jak dobra go- E 
spodyni ze świątecznie po- E 
sprzątanego mieszkania.

Ale nie tylko noce są in- = 
nc w Poznaniu podczas Tar = 
gów. Wpływają one rów- E 
nież na atmosferę dnia; po E 
znańskiego, pracowitego E 
dnia. W sklepach, tramwa- E 
jach, urzędach i na ulicy f 
ludzie są sobie życzliwsi, ł 
Uprzejmi, uśmiechnięci. Na = 
pawa to optymizmem. Mo- E 
że już tak zostanie przez E 
cały potargowy czas — kto E 
wie? i

Zofia Andrzejewska .
niiiiiiiniiiiiitiiiiitiiiiiiiiiiiMiiiiiit....... .

Strajk marynarzy
włoskich

RZYM (PAP)
Według ostatnich doniesień, 

71 statków włoskich stoi obec­
nie bezczynnie w różnych por­
tach świata wskutek trwające­
go już od 8 dni strajku mary­
narzy. Około 12 tys. pasaże­
rów szuka możliwości konty­
nuowania podróży statkami in 
nych krajów lub drogą po­
wietrzną. Prawie wszystkie, ob 
jęte strajkiem statki, należą 
do państwowych linii żeglugo­
wych.

Włochom grozi ponadto wy­
buch strajku kolejowego. Czte 
ry związki zawodowe koleja­
rzy, reprezentujące wszystkie 
kierunki polityczne, od komu­
nistów do chadecji, zwołały na 
dzień 19 bm. wspólną konferen 
cję, na której zapaść ma de­
cyzja w sprawne ewentualnego 
przerwania pracy, o ile ich żą­
dania wyższych płac i lepszych 
warunków bytu nie zostaną za 
spokojone.

Trasa Północ-Południe
13 bm. przekazano do użyt­

ku północny odcinek trasy 
Północ — Południe w Warsza­
wie. Długość tego odcinka, 
biegnącego od ulicy Stawki do 
ulicy Słowackiego wynosi o- 
koło 2.5 kilometra. Na ‘zdję­
ciu: widok wiaduktu nowej 
trasy.

Gzy polityka „straconych okazji"?
2 poczuciem wielkiego realiz 

mu, cechującego politykę 
radziecką w ogolę, min. Gromy 
ko dokonał konwersji propo­
zycji radzieckich wniesionych 
na porządek obrad w Genewie. 
Ostatecznie formuła radziecka 
sprowadza się do propozycu 
uchwalenia przez cztery mo­
carstwa zalecenia dla rzą 
dów obu państw niemieckich, 
aby utworzyły na zasadach pa 
rytetu ogólno-niemiecką korni 
sję, która powinna zająć się 
rozwojem kontaktów między 
obu państwami niemieckimi, o 
pracowaniem metod zjednoczę 
nia Niemiec oraz stanowiska 
wobec projektu traktatu poko­
jowego z Niemcami. Po roku 
komisja taka obowiązana by 
była do złożenia rządom czte­
rech mocarstw sprawozda 
n i a ze swych prac.

Trudno wprost sobie wyobra 
zić bardziej umiarkowaną i 
bardziej kompromisową propo 
zycję, aniżeli wysunięta ostat­
nio przez radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych. Wy 
daje się ona do przyjęcia dla 
każdego, kto szczerze pra­
gnie jakiegoś postępu w kwe-

Wenzel Jaksch
coraz bezczelniejszy

Dziennik informacyjny zwią 
zku przesiedleńców poinformo 
wał, że znany rewizjonista nie 
miecki pochodzący z Sudetów, 
Wenzel Jaksch, jeszcze raz za 
żądał oderwania Sudetów od 
Czechosłowacji oświadczając, 
iż „nic ma powodów dla trak­
towania jako świętości czecho­
słowackich zbójeckich granic 
z 1919 roku“. Swym żądaniem 
zaatakował kolegę partyjnego 
z SPD, prof. Carlo Schmida. 
który wypowiedział się prze­
ciw nadmiernym apetytom od 
wetowców. (ZAP)

Drogą królewską do Koszalina
Żywe i owocne były obrady 

działaczy kulturalno-oświato­
wych, współpracujących z Ra­
dą Okręgu TRZZ.

Przede wszystkim postano­
wiono zeuropeizować szlak tu­
rystyczny. przebiegający na 
północ do województwa ko­
szalińskiego, czyli tzw. Drogę 
Królewska. Powstaną więc 
tam stacje benzynowe, uzu­
pełni się tablice orientacyjne, 
wybudowane będzie schroni­
sko. Powiaty, które najbar­
dziej przyczynią się do upo­
rządkowania szlaku turystycz­
nego — zostaną specjalnie wy­
różnione.

Postanowiono urządzać co­
rocznie jednodniowy festiwal 
chopinowski z udziałem Fil­
harmonii zielonogórskiej w 
miejscach, gdzie przebywał 
Chopin, tj. w Zielonej Gó­
rze i Sulęcinie. Uchwalono zor 
ganizować konkurs z nagro­
dami na reportaż amatorski z 
życia i rozwoju województw 
północno-zachodnich.

W Poznaniu, w Pałacu Dzia- 
łyńskich zaprojektowano utwo 
rżenie stałej wystawy, obrazu­
jącej rozwój Ziem Zachodnich. 
Z innych uchwał wymienić 
trzeba zwrócenie uwagi na a- 
matorski ruch fotograficzny 
jako jeden ze sposobów zapo­
znawania społeczeństwa z

W szóstym tygodniu obrad genewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych stało się oczywiste, źe 

i| w łonie delegacji zachodnich bierze górę „linia Ade- 
| nauera” — to jest dążenie do niepodejmowania żad­

nej konkretnej decyzji w sprawie niemieckiej.

stii niemieckiej i dąży do od­
blokowania drogi rokowań.

ULTIMATUM
Ale właśnie ta kompromiso­

wa formułka radziecka wywo 
lała tumult w obozie zachod­
nim. Rozległ się krzyk o- „ulti 
matum”, jakie rzekomo stano­
wi ta propozycja. „Ultimatum” 
ma polegać na tym, źe Gro­
myko proponuje, aby ogólno- 
niemiecka komisja złożyła ra­
port ze swych poczynań w cią­
gu roku!

Można by wzruszyć ramio­
nami nad tego rodzaju dema­
gogią. Czyż można sobie wy­
obrazić jakąkolwiek na świa­
cie komisję, której powierza 
się jakieś zadanie i nie okre­
śla terminu jego wykona-

Podziemna centrala
wojskowa w NRF

Agencja ADN donosi, że w 
pobliżu Kaiserslautern w Niem 
czech Zachodnich buduje się 
obecnie do użytku amerykań­
skich wojsk okupacyjnych pod 
ziemny ośrodek kierowania 
wojną powietrzną.

Przy pomocy sieci stacji ra­
darowych z ośrodka tego moż­
na kierować pociskami rakie­
towymi, znajdującymi się w 
bazach odległych o kilkadzie­
siąt kilometrów.

Urządzenia do kierowania 
pociskami rakietowymi zosta­
ły umieszczone w trzech głę­
bokich szybach we wnętrzu 
góry, w rozbudowanym i uno­
wocześnionym magazynie amu 
nicji, który został zbudowany 
w roku 1937 dla potrzeb armii 
hitlerowskiej.

krajobrazem I zabytkami 
Ziem Zachodnich. Wreszcie po­
stanowiono zwrócić się do Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania o przemianowanie 
ul. Góralskiej na ulicę Zyg­
munta Wojciechowskiego, za­
łożyciela Instytutu Zachodnie­
go i byłego prezesa Poznań­
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk. Do Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego zaś wystą­
piono z wnioskiem o nadanie 
jednej ze szkół poznańskich 
nazwy imienia Michała Kajki, 
działacza mazurskiego. (fh) 

AKTOWA Pa A R C Z V M SM

— Właściwą zabójczynię i parkę jej czułych opie­
kunów, którzy przypuszczalne zabójstwo w afekcie 
przefasonowali na nieszczęśliwy wypadek i którzy też 
zapewne dobili ranną milionerkę przez to zrzucenie 
jej na głowę z ganku. Jeżeli pański czarny szofer 
wiedział choć tyle co ja, a przecież mógł wiedzieć 
o tajemniczym zgonie pani Aurelii Curr znacznie więcej 
ode mnie, to stał się dla trojga przestępców świadkiem 
niewygodnym tak, że „musiał” być jak najprędzej 
sprzątnięty pod byle jakim pretekstem.

Gdyby w ruinach pustelni było choć tak jasno, jak 
na zewnątrz, gdzie liście rozłożystych drzew cedziły 
mleczną poświatę księżyca, byłby Rafał dostrzegł mor­
dercze spojrzenia, jakie Jakub rzucał w jego stronę 
i ten sam kierunek lufki ściskanego przezeń pistoletu 
automatycznego:

— Pan sam to powiedział, panie Królik, że Daniel 
Linkol „musiał” Być sprzątnięty. Zatem przyznaje pan, 
że świadków niewygodnych i natrętów wciskających 
nos w cudze prywatne tajemnice, wolno likwidować 
przy pierwszej okazji? .

— Wolno, jeśli się jest zbrodniarzem, albo cynicznym 
egoistą i megalomanem, który nie waha się kroczyć 
po trupach do celu.

— Choć nigdy nie dbałem o niczyje rozgrzeszenie, 
cieszy mnie ono i bawi teraz, gdy słyszę je z pańskich 
ust — twierdził bogacz z gryzącym sarkazmem, idąc ku 
następnemu z pustych okien, aby przez nie też wyjrzeć 
na zewnątrz. — Mój adwokat o podobnych sytuacjach

— 23S —
mawia: „Ten, kto chciał starcia, nie może uważać za 
swoją krzywdę nawet najgorszego lania.”

— Molier wyraził to samo zabawniej: „Tu l’as voulu, 
Georges Dandin”, co w moim luźnym przekładzie 
brzmiałoby: „Tobie samemu tego się zachciało, Jerzyku 
Dyndało”... Ale w konkretnym wypadku ja wcale nie 
chcę, żeby jakaś krzywda spotkała mnie lub pańskiego 
synka, który stał się najbardziej niewygodnym ze 
wszystkich świadków w Georgii z przyłegłościami!

— Jak to? Jak to? — zaniepokoił się od razu Jakub 
Curr, ogromnie wrażliwy i troskliwy, gdy w grę wcho­
dził jego jedynak. — Któż mógłby lękać się zeznań 
mojego Jimma, który przecież jest jeszcze dzieckiem. ■

— Dzieckiem z niebezpiecznie dobrą pamięcią, skoro 
zdołał zapamiętać sobie przez kilka lat, że pamiątkowa 
maczuga do palanta, własność jego stryja, zniknęła 
z dużej kolekcji przyborów sportowych i trofeów my­
śliwskich w Cypress Mansion w tym samym dniu, 
w którym zamordowano jego babkę, a pańską matkę.

— Kto panu powiedział o tym?
— Nigdy nie zdradzam swoich informatorów, choć 

Chętnie powtarzam ich informacje. Ale tamta stara 
\ rpordercza afera, przesądzona i zatuszowana oziębi 

przyjacielskim tendencyjnym orzeczeniom lekarskim 
doktora'Drumana, to fraszka w porównaniu ze sprawą 
pajświeższą, w której Jimmy jest głównym świadkiem!

— Ter^z pan ma na myśli kidnaping, prawda?
— Oczywiście. Pański syn wie, kto go porwał, zna 

najmniej jednego z porywaczy, co wystarczy do wjkry- 
ęia całej szajki, moim zdaniem bardzo nielicznej, tylko 
kilku osobowej. W razie zdemaskowania, grozi tym 
łotrom krzesjło elektryczne, a już w najłagodniejszym 
wypadku, 10 do 15 latek w kryminale. Czyż wobec 
tego Jimm nie jest dla szajki najniewygodniejszym 
świadkiem pod słońcem?

— Jest, jest, niestety — przyznał plantator z we­
stchnieniem.

(C. d. n.)

nia? Przecież to jest elemen­
tarna zasada!

Min. Gromyko nie przejął 
się zbytnio histeryczną reakcją 
Zachodu i z całym spokojem 
poprosił, aby strona zachodnia 
wymieniła inny termin, 
który uważa za odpowiedniej­
szy, niż proponowany przez 
Związek Radziecki. Delegacja 
radziecka — oświadczył min. 
Gromyko — gotowa jest roz­
ważyć .odmienne propozycje za 
chodnie.

PAKIET — TRUMNA
Sęk w tym, że strona zachód 

nia żadnych innych propozycji 
nie zgłosiła. Osławiony „pa­
kiet” propozycji, o którym by­
ło tak głośno w prasie zachod­
niej przed kilku tygodniami— 
w ogóle znikł ze stołu obrad. 
Szwajcarski dziennik „Die 
Tat” nazwał ów „pakiet” „tru­
mną”, dając do zrozumienia, 
że Zachód pogrzebał w niej 
sprawę zjednoczenia Niemiec. 
Tymczasem propozycja radzie 
cka zdąża do trudnego proble­
mu zjednoczenia Niemiec dro­
gą, która uwzględnia realnie 
istniejące warunki. Możliwe, 
że dlatego właśnie wywoła 
ła ona w obozie zachodnim ta­
ką konsternację, która Zachód 
usiłuje pokryć krzykiem o „ul­
timatum”. Według bowiem na 
szej skromnej opinii — mocar 
stwa zachodnie, jako też sam 
p. Adenauer — wcale zjedno­
czenia sobie nie życzą.

Jednakże odrzucenie propo­
zycji radzieckiej wydaje się 
dla delegacji zachodnich rze­
czą nader trudną. Kompromi- 
sowość propozycji Ćromyki bi 
je w oczy i nie będzie łatwo 
przekonać opinię publiczną, że 
to „Rosjanie są winni zerwania 
konferencji”. Ponadto, propo­
zycje radzieckie są zbieżne ze 
stanowiskiem licznych odła­
mów społeczeństwa w Niemiec 
kiej Republice Federalnej.

STRACONE OKAZJE
W tej sytuacji mocarstwa za 

chodnie lękają się zarzutu, iż 
uprawiają politykę „straco-

Inwazja szczurów
Wieś Dannemora w stanie 

New York nawiedziła plaga 
szczurów. Gryzonie te, z któ­
rych wiele posiada wielkość 
młodych kotów, zagnieździły 
się w jednym ze śmietników, 
a następnie rozproszyły się po 
wszystkich zagrodach w poszu 
kiwaniu pożywienia. (PAP) 

nych okazji”. Toteż ministro­
wie zachodni zdecydowali się 
na przerwę w obradach, poszu 
kując w tym czasie formuły, 
którą mogliby zaprezentować 
jako kontrpropozycje o rów­
nym ciężarze gatunkowym.

Nie przesądzamy, czy im się 
to uda. Związek Radziecki ma 
ło dba o takie drobiazgi „pre­
stiżowe” jak to czyja propo­
zycja stanie się podstawą poro 
zumienia. Natomiast bardzo 
dba o to, by do porozumienia 
doszło i żeby było to porozu­
mienie zmierzające do konkret 
nych rozwiązań. Wszystko za­
leży od tego, jaka „linia” za­
waży ostatecznie na decy­
zjach mocarstw zachodnich.

Jerzy Winnicki

Miss Lazurowego Wybrzeża 
— model „Parada morska”.

Fot. — CAF

SESJA
RADY GUBERNATORÓW
W Wiedniu rozpoczęła się 

kolejna sesja kierowniczego 
organu Międzynarodowej Agen 
cji Energii Atomowej (IAEA) 
— Rady Gubernatorów. W pra­
cach sesji biorą udział przed­
stawiciele 23 krajów, m. in. 
ZSRR, USA, Anglii, Francji, 
Indii, Polski i Japonii.

DZIECI W PŁOMIENIACH
W pożarze czteropiętrowego 

domu w Chicago spłonęło w 
środę pięcioro dzieci. Przy­
czyny pożaru są na razie nie­
znane. Dom został doszczętnie 
zniszczony.

KRWAWY ZAMACH
Jak donosi agencja France 

Presse, w Tlemcen powstańcy 
algierscy wrzucili granat do 
jednego z barów w centrum 
miasta. Dzięwiętnaście osób 
odniosło ciężkie rany.

Premier Menzies 
odwiedzi Bonn

BONN (PAP)
Jak informuje biuletyn 

„Parlamentarisch - Politischer 
Pressedienst” premier Austra­
lii Menzies przybędzie w czwar 
tek do Bonn. Biuletyn stwier­
dza, że Menzies będzie przy­
puszczalnie usiłował przekonać 
kanclerza Adenauera, iż doj­
ście do skutku konferencji na 
najwyższym szczeblu leży w in 
teresie odprężenia.

Premier Australii, w prze­
ciwieństwie do Adenauera, wy 
powiadał się ostatnio kilka­
krotnie za zwołaniem konfe­
rencji na szczycie.

Synod kościoła 
polsko-katoiickiego

WARSZAWA (PAP)
W dniach 16 i 17 bm. obradował 

w Warszawie IV zwyczajny synod 
kościoła polsko-katoiickiego w 
PRL. W obradach brało udział 150 
duchownych i świeckich delegatów 
z całej Polski ora.z zaproszeni go­
ście, wśród których znajduje się 
m. in. pierwszy bisku-p pojsko-na- 
rodowego katolickiego kościoła w 
Ameryce 1 Kanadzie, ks. dr Leon 
Grochowski, ks. biskup dr Bernard 
Goławski i ks. senior Władysław 
Sieńko.

Synod omówił działalność kościo 
ła polsko-katoiickiego oraz wybrał 
jednomyślnie na stanowisko elek« 
tra ordynariusza kościoła w PRk 
ks. prof. dr Maksymiliana Rodę.

CAF — fot. Szyperko

Jeszcze nie jest za późno, aby wygrać w „KOZIOŁKACH" 
samochód „Skoda Octaiia" * 500.000,- 
i uide cennych nagród w miesiącu czerwcu. -



Tacy jesteśmy

Ludzie
Ilekroć podejmiemy ten 

temat — odzew jest na 
lychmiastowy. Sypią, się li- 
sty, dźwięczą telefony. Pi­
szą, z zapadłych kątów, po- 
jdatowyeh miast, z Pozna­
nia; nic brak wówczas i oso 
bistych wizyt w’ redakcji; 
judzie przedkładają nam 
swoje propozycje. Pamię­
tam doskonale niewielką 
rozmiarami notatkę o ko- 
smicznych wprost skutkach. 
W związku z nią pojawiły 
się publikacje nieomal w ca 
lej prasie polskiej z „Prze 
krojem1’ i poważną gazetą 

।stołeczną włącznie, a ponad 
to pewien jegomość napisał 
w tej sprawie do radia BBC 
jnny zaś (za tę informację 
nie biorę pełnej odpowie­
dzialności) pragnął sprawą 
zainteresować odpowiednią 
komisję ONZ.

Ów temat to — zwierzę­
ta. §ciśle: niewłaściwy do 
nich stosunek. Niech no tył 
ko pojawi się na łamach pi 
sma informacja, że ktoś 
gdzieś tam strzelał z wia­
trówki do wróbelków, obja 
dających w sadzie czereś­
nie, zaciął ostrzej batem ko 
nie lub — co nie daj Boże 
— szturchnął pieska! Lawi 
na listowo-telcfoniczno-od 
wiedzinowa — rusza.

Nie jestem wrogiem zwie 
rząt Każdy z nas w redak 
cji głęboko jest przekonany 

; iż ma pełne prawo uważać 
się za przyjaciela wszela­
kich dwu- i czworonogów. 
Co więcej: występowaliśmy 
i występować będziemy 
przeciwko objawom rozwy­
drzenia i zdziczenia, prze- 

; jawiającym się niejedno­
krotnie właśnie w okrut­
nym stosunku do reprezen- 

! tatów fauny. Ale...
Niezbędny jest umiar. Za 

; wsze. W poruszanej zaś 
kwestii szczególnie. Umiar 
i — co ważniejsze — 

j konsekwencja. To bardzo 
dobrze, że maltretowany 

’ piesek daje asumpt stu czy 
i telnikom do sięgnięcia po 

pióro. To zarazem bardzo 
źle, ż umieszczać nam nie 
raz wypada — przykłado­
wo — wiadomość o kątową 
niu kobiety przez męża - 
pijaka, katowaniu w skut- 

. kach tragicznych, z u w a - 
kina całkowitą z n i c 
c z u 1 i c ę sąsiadó w.

j Szczególnie zaś smutne 
jest to, że tego rodza­
ju notatki, czy artykuły w 
naszymi piśmie - napływu 
Waszych listów nie potęgu­
ją.

To daje do myślenia.
Bądźmy konsekwentni.

Piotr Życki

Soła muzyczna 
। Wągrowcu
Od nowego roku szkolnego 
toisko Muzyczne w Wągrów 
a przekształcone zostanie w 
Meczną Szkołę Muzyczną 
rzy Tow. Muz. im. Chopina, 
Wizującą program Państwo­
wi Szkoły Muzycznej, (kdw)

Z perspektywy Paryża

Głębokie odprężenie sytuacji międzynarodowej
może zagrozić obecnemu rzędowi Francji

IV a samym wstępie konferencji genewskiej ministrów 
spraw zagranicznych miałem okazję rozmawiania w 

Paryżu na jej temat z przedstawicielami najpoważniejszych 
dzienników paryskich. Nie bez pewnego zdumienia stwier­
dziłem wówczas, że konferencja genewska nie budzi w nich 
właściwie żadnego albo prawie żadnego zainteresowa­
nia. . Francuska opinia publiczna — oświadczono mi 
—- nie. jest nią przejęta m. in. dlatego, że decyzje istot­
nie ważne i rozstrzygające zapadną dopiero na spotkaniu na 
szczycie,, a poza tym... Konferencja ministrów przyszła w 
momencie, gdy Francuzi zaczynali myśleć o zorganizowaniu 
sobie wakacji, co dla każdej niemal rodziny stanowiło pro­
blem bardziej interesujący, niż 
i zjednoczenia Niemiec.

Lecz w tym braku zaintereso 
wania jednym z najważniej­
szych — mimo wszystko — wy 
darzeń roku kryla się prawdo­
podobnie jeszcze inna przyczy­
na. Moi rozmówcy mogli przy-

rozważania na temat Berlina

puszczać, i dawali to do zrozu­
mienia, że stanowisko Francji 
na tej konferencji nie będzie 
popularne. Z całego poprzedza­
jącego Genewę okresu fran­
cuskiej polityki zagranicznej

sądowa
SAMOCHÓD I DOŻYWOCIE

11 września 1957 r. Rynek w 
Bytomiu. Do samochodu „Po­
bieda” 
siedzi 
Ernest 
Proszą

za kierownicą którego 
Andrzej B., podchodzą 

i Norbert Moisowie. 
o przewiezienie do Kęp

na. Po krótkiej rozmowie i na­
leganiach braci samochód
rusza w tym kierunku. Mija 
Opole. Za Rychtalem (pow. 
Kępno) droga wiedzie przez 
las. Mriczno. — Zatrzymać się! 
— rozkazuje kierowcy Nor­
bert. Bracia wychodzą i strze­
lają do Andrzeja B. Chybiają. 
Kierowca prosi o darowan;e 
życia. Bez skutku! Bracia za­
dają mu młotkiem i tępym na­
rzędziem szereg bardzo cięż­
kich* obrażeń. Norbert wrzuca 
go później do rowu i samo­
chód, w którym są teraz tylko 
dwie osoby — mknie do Ostro­
wa. Tam Norbert nadaje do 
żony Andrzeja B. deneszę: 
..Pojechałem do Szczecina, 
wrócę później.” Chodzi o stor­
pedowanie ewtl. poszukiwań 
Andrzeja B.. który leży na 
szosie i cwą usłużność pr?vpła- 
ci trwałym kalectwem. Droga 
zbrodniarzy wiedzie do Po­
znania, Zielonej Góry (próbu­
ją sprzedać auto za 135 tys. zł) 
i znowu do Poznania, gdzie 
przechowują samochód. To 
jest nitka, po której MO do­
chodzi do kłębka...

Sąd Wojewódzki w Pozna-

Jedna osoba poniosła śmierć, 
dwie zostały ranne. W związ­
ku z tym wypadkiem Proku­
rator m. Poznania oskarża 4 
osoby. Motorniczego St. Wiś­
niewskiego o to, że mimo syg­
nału , stój” usiłował przeje­
chać przed nadjeżdżającym 
pociągiem i w rezultacie spo­
wodował tragiczne skutki, zaś 
ustawiacza PKP — J. Łowic­
kiego, maszynistę — A. Webe- 
da i konduktora MPK — I. 
Lisa o niedopełnienie obowiąz-
ków służbowych. (ak)

Urlop —
dla całej fabryki

Jak już informowaliśmy 
cała załoga fabryki samocho­
dów osobowych na Żeraniu 
otrzyma w br. urlop wypo­
czynkowy w’ tym samym 
czasie. Okres ten — dwa ty" 
godnie lipca — wykorzystany 
zostanie do przeprowadzenia 
koniecznych remontów.

Z podobnym projektem wy­
stąpiło kierownictwo zakła­
dów im. R. Luksemburg w
Warszawie. (PAP)

niu Ośrodek w Kaliszu
skazał Norberta Moisę na do­
żywotnie więzienie oraz utra­
tę publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawrze, 
zaś Ernesta Moisę na 15 lat 
więzienia i 10-letnią utratę 
praw.

3 OFIARY 
— 4 OSKARŻONYCH

W sylwestrowy wieczór 
przejeździć kolejowym przy

na 
ul.

Rataje pociąg manewrowy 
zderzył się z tramwajem nr 13. I

Dobry urodzaj 
jagód

Rozpoczęto już zbiór czar-
nych jagód, które — jaK 
dzą leśnicy — obrodziły 
nie lepiej niż w roku 
głym. Przedsiębiorstwo 
uruchomiło na terenie

twier 
znacz 
ubie- 
„Las” 
kraju

około 2 tys. sezonowych puk- 
tów skupu jagód. Zabezpieczo­
no również transport, toteż 
owoce te bezpośrednio z pun- 
tów skupu będą przerzucane 
na rynek.

Poza „Lasem” skup jagód w 
br. prowadzić będzie także spół 
dzielczość ogrodnicza. (PAP).

wynikało, że spotkanie nad Le­
ni anem stanie się jeszcze jed­
ną widownią ścisłej współpra­
cy francusko-bońskiej. W prak 
tyce oznaczało to tarasowanie 
drogi przez Paryż powodzeniu 
konferencji genewskiej.
adenauer i de GAULLE

Oprócz przedstawicieli le­
wicy francuskiej, odno­

szących się z całym krytycy­
zmem do bońskiego kierunku 
francuskiej polityki zagranicz­
nej, reprezentanci innych stron 
nictw starają się kierunek ten 
wyjaśnić, a nawet usprawie­
dliwiać. Na ogół wszyscy uza­
sadniają to względami rzeko­
mo dalekowzrocznej polityki 
zagranicznej. Nie istnieje po­
noć inna droga do przewod­
nictwa w Europie zachodniej, 
a podeszły wiek Adenauera 
każę liczyć, że po jego odej­
ściu z areny politycznej właś­
nie de Gaulle wejdzie w jego 
prerogatywy i przejmie jego ro 
lę w „małoeuropejskim” koncer 
cie. Przyjdzie mu to jednak ła­
two tylko wówczas, gdy stosun 
ki między Paryżem i Bonn ce­
chować będzie pewna zażyłość. 
Do tych wyjaśnień dołącza się 
jeszcze argument natury czy­
sto finansowej: NRF udzieliła 
Francji w swoim czasie znacz­
nych kredytów, które pozwo­
liły na wyjście jako tako obron 
ną ręką z areytrudnej sytuacji 
dewizowego deficytu.

. Po kilku tygodniach obrad 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie, obawy o nie- 
popularność stanowiska Fran­
cji znalazły potwierdzenie. 
Wspólna linia francusko-boń- 
ska zarysowała się z całą o- 
strością i pozwala na stwierdzę 
nie, że Paryż i Bonn stawiają 
na niepowodzenie konferencji. 
Oby dwa i partnerzy sa zainte­
resowani w utrzymaniu zbro­
jeń w Europie.

Opierając się o -współpracę 
z Adenauerem, de Gaulle — w 
swoim przekonaniu — bardzo 
wzmacnia swoje stanowisko w 
łonie bloku atlantyckiego, któ­
ry nadal pragnie przekształcić 
na zasadach absolutnej równo­
ści członków swoistego trium- 
wiratu: Waszyngtonu, Londy­
nu i Paryża. Warunkiem tej 
równości jest amerykańska po 
moc dla Francji w dziedzinie 
atomowej, pozwalająca jej do­
gonić mocarstwa atomowe. Za­
miast wszakże żądanej pomo­
cy. zamiast dopuszczenia Frań 
cji do tajemnic amerykańskich 
laboratoriów broni atomowej 
na takich choćby warunkach 
jakie przyznano W. Brytanii — 
Francja otrzymała jedynie po­
moc przy budowie reaktora dla 
łodzi podwodnej o napędzie a- 
tomowym.

Ponadto, rząd amerykański 
nie zgodził się na przekazanie 
pod kontrolę francuska maga­
zynów pocisków jądrowych 
dostarczonych Francji przez

Stany Zjednoczone dla jej lot­
nictwa.

Zadrażnienia w stosunkach 
amerykańsko-francuskich każą 
niektórym publicystom amery­
kańskim stawiać na porządku 
dziennym sprawę spotkania 
Eisenhower — de Gaulle.

STAN NAPIĘCIA

Myliłby się jednak ten, kto 
by przypuszczał, że je­

dynie względy polityki zagra­
nicznej dyktują stanowisko 
Francji w Genewie i że silnie 
akcentowana współpraca z 
Adenauerem ma źródło w roz 
grywce z Waszyngtonem.

Utrzymanie stanu napię­
cia w Europie, nawrót do 
„zimnej wojny” bodaj w peł 
nym jej wydaniu — a więc 
fiasko konferencji genew­
skiej, leży w interesie tych, 
którzy zamierzają kontynuo­
wać wojnę algierską i uspra 
wiedliwiać politykę wydat­
ków wojennych ogólną sy­
tuacją na świeeie. I dlatego 
Couve de Murville jest zda­
nia, że nie ma nic groźniej­
szego od ustępstw... Istnieje 
bowiem w oficjalnym Pary­
żu obawa, że ustępstwa pro­
wadzące do głębokiego odprę 
żenią mogą stanowić zagro­
żenie obecnego reżimu we 
Francji...

Pan i piać

Fot. — K. Przychodów

Mydlana p ana
na Brdzie

Tadeusz Rojek

16 bm. rzeka Brda od Byd­
goszczy po ujście do Wisły po­
kryła się kilkudziesięciocenty- 
metrową warstwą gęstej pia­
ny, która miejscami przelewa­
ła się na brzegi. Wraz z pianą 
spływały niezliczone ilości ryb.

Przyczyną tego wypadku by 
la awaria kotła w Bydgoskich 
Zakładach Przemysłu Tłuszczo 
w^ego, w wyniku czego wylały 
się do rzeki ponad 3 tony cie­
czy zawierającej substancje 
syntetyczne, służące do pro­
dukcji mydła i proszku do pra
nia. (PAP)

dr Jeny Młodziejowski

Notatki długopisem 73
Corocznie pod koniec fe­

stiwalu muzycznego 
nasza ambasada w Pradze 
zaprasza, całą polską gro­
madkę, na krótką pogawęd­
kę, która odbywa się przy 
bardzo dobrej kawie. Wy-
mieuiamy wrażenia, 
limy się wzajemnie

dzie- 
spo-

strzeżeniami i radzimy do­
raźnie nad ewentualnymi 
kłopotami. Tego roku rów­
nież siedliśmy do dyskusji. 
Chodziło głównie o fakt 
zaprzepaszczenia wielkiej 
szansy zapropagowania mu 
zyki Karola Szymanowskie­
go.

Bo oto odbył się właśnie 
• koncert festiwalowy z u- 

dzwłem Polaków: Stefania 
W o y łowiczów na osiągnęła 
wspaniały sukces jako śpie­
waczka. zaś Henryk Czyż 
dyrygując Orkiestrą Mia­
sta Pragi wprowadził do 
programu obok utworów 
Czecha Ostrezila i Anglika 
Brittena drugą symfonię 
Karola Szymanowskiego. 
Dzieło to spodobało się o- 
gromnie wymagającej, choć 
uprzedzająco grzecznej kry 
tyce czeskiej. Podniesiono 
w prasie, że niestety muzy­
ki Szymanowskiego prze-

ważnie się tam w ogóle nie 
zna, choć w całej pełni na 
światową „pozycję” zasłu- j 
gaje

Wszyscy obecni w amba- ’ 
sadzie byli muzykami — 
przeważnie • młodzież muzy- j 
kok giczna i kompozytor- i 
ska. Nas dwóch starszych , 
(Wojciech Dzieduszycki z [ 
Wrocławia i ja) początkowo ; 
słuchaliśmy, ale wkrótce i ' 
my dobyliśmy oręża. O co i 
bowiem szło?

Przy sławnym Placu Wa- j 
w Pradze istnieje. ‘ 
Ośrodek informa- :

cława
Polski Ośrodek in forma—! 
cyjny. Ma kilka witryn w '

ulicach, gdyż poło- j 
żony jest na rogu. Tysiące i 
Czechów tamtędy przecho- I 
dzi i mogą widzieć wszyst- ’ 
ko co się wystawi. Widzieć, [

dwćch

ząpcmiętaę i kupić. Co u- 
czynila dyrekcja. Ośrodka, 
by zapropagować szerzej 
„polski koncert”? Nie u- 
czyniono dosłownie nic! A 
trzeba było na ten dzień j 
sprowadzić z Warszawy:

WsoGiZam
z Ckm. Wielki mur i dzień dzisiejszy

Pod koniec kwietnia br. 
Wyjechały do Chin: Balbina 
Semczukowa — posłanka na 
^jm. przewodn. ZW Ligi 
Kobiet w Katowicach, Jani­
ka Kubani — członkini NK 
Z.SL, wiceprzewodn. ZG Li- 
& Kobiet i Irena Koralcw- 
ska — sekr. ZW Ligi Kobiet

Poznaniu. Delegacja zo- 
zaproszona przez Fede- 

rację Kobiet Chińskich.
* *

Jreną Koralewska jest jesz- 
LCZe trochę zmęczona po- 
°Za? ale ciekawość zarówno 
l^tpr&cowników, jak i 
J^nikarzy prowokuje ją do 
jelenią się swoimi wraże­
ni z dalekiego kraju.

jMoże zacznę od tego, co 
t\ pajbardziej rzuca w oczy 
Semu Przybyszowi. W Chi- 

. znają pojęcia mank, 
złodziei, pijaków, nie- 

aycb dzieci. Jest to naród
’ ^Scyphnowany, poważny, 

?dn.y‘ Wszyscy są przepojeni 
rnyala — jak najlep- 

h? ^'^'saHizowaniem życia 
W hotelach nie ma klu- 
.^koi, mieszkań w Chi- 

os\ s.’ó nie zamyka. Kiedy 
raz w restauracji 

chusteczkę, kelner 
^yt^ za

Chińczycy imponują stosun­
kiem do słabszych — a więc 
starców i dzieci. Ubierają się 
bardzo skromnie. Od robotni­
ka do profesora wszyscy cho­
dzą w granatowych drelichach. 
Dzieci za to są ubrane bardzo 
barwnie, dostatnio. Tak samo 
starcy wyróżniają się ubra­
niem. Dzieci otoczone są po­
wszechną miłością — stanowią 
jakby własność całego narodu.

— A jak wyglądała urzą­
dzenia socjalne w Chinach? 
— Cały kraj pokryty jest 

siecią żłobków i przedszkoli
różnego typu. Przyfabrycz-
nych, państwowych, komun 
wiejskich i ulicznych. Żłobki 
i przedszkola są w pełni od­
płatne Koszt utrzymania wy­
nosi od U — 15 juanów (Ro­
botnik zarabia od 60 — 120 ju­
anów). Urlop macierzyński wy 
nosi w Chinach 56 dni. Więk­
szość kobiet pracuje. Domy 
Dziecka mają inny charakter 
niż u nas. W domach tych mie­
szkają orzez kilka miesięcy po 
porodzie te matki, które mają 
złe warunki mieszkaniowe. 
Opiekę lekarską organizuje za 
kład pracy. Dzieci wychowane 
w przedszkolach sa rezolutne 
i śmiałe. Prosiły, abyśmy po­
zdrowiły wszystkie ciocie w 
Polsce..,’ ' - ' • -

Zaciekawił nas fakt, że dzie 
ci chińskie są . umalowane. 
Mają ukarminowane usta, po­
czernione brwi, co bardzo rząd 
ko spotyka się np. u kobiet te­
go kraju. Otóż istnieje tam 
przeświadczenie, że jeśli dziec­
ko będzie ładne, podobające 
się wszystkim, będzie tym sa- 

,mym zdrowe i szczęśliwe.
— Czy zwiedzałyście tak­

że szkoły?
— Naturalnie. Wszystkie 

szkoły są nastawione na kształ 
cenie zawodowe. Dwa dni w 
tygodniu dzieci pracują w war 
sztatach przyszkolnych i to nie 
dla zabawy, zajmują się nor­
malną produkcją. Oglądałam 
warsztaty, w których dzieci 
produkowały małe głośniki. 
Kierownikiem takiego zakładu 
jest zawsze starszy kolega czy 
koleżanka. Dorosły fachowiec 
tylko doradza. W ogóle w 
Chinach uczy się cały naród. 
Obowiązek nauki obejmuje 
wszystkich ludzi do lat 50. 
Chiny odrabiają wieloletnie za 
cofanie pod tym względem. 
Wymaga to dużego wysiłku, 
biorąc pod uwagę alfabet. Po­
znanie tysiąca znaków pisar­
skich pozwala dopiero na czy­
tanie gazet. Student uniwersy-

dziw i głęboki szacunek dla 
jego wytrwałości i pracowi­
tości. Cieszę się ogromnie, że 
miałam szczęście być w Chi­
nach i poznać bliżej ten cie­
kawy kraj i jego mądry na­
ród.

partyturki kieszonkowe tej 
symfonii Szymanowskiego; 
wystawione obok portretu 
Szymanowskiego — mogły 
być taniutko sprzedane, na­
wet i na miejscu w sali 
koncertowej przy stoliku z 
programami. Czemu się tak 
nie stało?

Tysiące krępujących ini­
cjatywę doraźną przepisów 
i znowu ta nieznośna inge­
rencja osławionej „Ars Po­
lonu” która we wszystkim 
chce swego monopolu a sa­
ma w szeregu podobnych 
przypadków tłucze możli­
wości zareklamowania praw
dziwej polskiej sztuki.

t

tetu musi znać co najmniej 7 
tys. znaków.

To, co robi naród chiński 
dla swej przyszłości budzi po- Rozm.: Zofia Andrzejewska

Na zdjęciu — delegacja polska w towarzystwie tłumacz­
ki na tle Muru Chińskiego, liczącego sobie — jak wiemy — 
przeszło 2.000 lat. Poniżej w dolinie dworzec, schronisko 
i restauracja — przeznaczone dla turystów, ciekawych obej-
rzenia tego monumentalnego zabytku* Fot.'— Głos-

Czeska księgarnia muzycz
na naprzeciwko Ośrodka
nieraz okazywała natych- ' 
miastową chęć sprzedaży 
pewnych nut... ale dostawa 
ła na skład tylko jakiś 
„wybór”, przysłany z Pol­
ski. oczywiście najzupeł­
niej inny niż chciala i cał- । 
kiem niepraktyczny.

Czy wykorzystano oka- i 
zję żeśmy przed paru laty I 
wcale dobrze nagrali na I 
long play’e właśnie, tę dru- j 
gą symfonię Szymanów- ’ 
skiego? Nie, nie wykorzy- i 
stano. Nie zrobiono efektów > 
nych na tę płytę okładek 
(jak na całym świeeie) i nie 
rozesłano symfonii na czas 
i gdzie trzeba za granicę. 
Oczywiście „Ars Polona” 
ma zawsze w zanadrzu, wy­
jaśnienia. Ale myśmy wo- j 
bec nowego dowodu zaprze i 
poszczenia świetnej okazji 
nie ciekawi „icyjaśnień”. 
Po prostu nikt odpowie­
dzialny nie wiedział w 
Pradze i w Warszawie, że 
21 maja, odbywa się „pol­
ski” koncert...



YModo ić i zaduma.

je j*

do*

Fot. — K. Przychodzki

4 posiadaczowi fruwanie
4 powietrzu z szybkością
4 100 km na godzinę!

4 Jedna z amerykańskich* 
4 firm wyprodukowała spe- ► 
3 cjalnie skonstruowaną la-* 
4 tającą kamizelkę, o wadze*
4 45 kg, która wyposażona ►
4 jest w dwa silniczki od-*
4 rzutowe i umożliwia

4
4 We Włoszech rozpoczęto
4 produkcję nowego typu
4 włókna, o nazwie „ateila-*
4 na”, które wytwarzane jest*
4 głównie z lawy wulkanu *
4 Etna i jest dobrym ma-£
4 teriałem izolacyjnym. £

4 Prof. W. Nikołajew wy-* 
4 nalazł aparat, oparty na* 
4 działaniu fal radiowych,* 
4 którym posługując się* 
4 można w błyskawicznym ► 
4 czasie wyleczyć katar i* 
4 różne dolegliwości. Z apa-* 
4 ratu tego korzysta jeden z* 
4 tbiliskich szpitali. £

4 W znanym amerykań- ► 
4 skim więzieniu Sing-Sing* 
4 ukazuje się gazeta reda-* 
4 gowana przez więźniów. ► 
4 Znajduje się w niej rubry-* 
4 ka pt. „Z życia towarzyskie* 
4 go”, zawierająca informa-* 
4 cje o wydarzeniach w tym* 
4 zakładzie. £
£ Bro-Lis ►

Ryszard Prochoń

Dzień „wielkiego sabotażu“
Scapa Flow, 21 VI-1919 r.

Kiedy w listopadzie 1918 
roku Niemcy poprosiły 

o zawieszenie broni, kilka­
dziesiąt najpotężniejszych i 
najbardziej nowoczesnych 
okrętów „Hochseeflottc” mia 
ło się — w myśl 23 artyku­
łu postanowień rozejmo- 
wych — udać w siedem dni 
po podpisaniu zawieszenia 
broni do jednego z portów 
neutralnych lub koalicji na 
internowanie, i pozostać tam 
aż do dalszego rozporządze­
nia.
Wykonując powyższe posta­

nowienie, w dniu 18 listopada, 
1918 roku opuściło Wilhelms-’ 
haven gros niemieckiej floty, 
by udać się do Anglii. Płynęło 
dziewięć ogromnych pancerni 
ków („Bayern”, „Friedrich der 
Grossc”, „Grosser Kurfiirst”, 
„Kaiser”, „Kaiserin”, „Konig 
Albert”, „Kronprinz Wilhelm”, 
„Markgraf”, „Pririzregent Luit 
pold”), z których kilka nie bra 
ło nawet dotąd udziału w ża­
dnej bitwie; pięć nie mniej­
szych krążowników liniowych 
(„Derfflinger”, „Hindenburg”, 
„Moltke”, „Seydlitz”, „Von der 
Tann”), z których najnowocześ 
niejszy „Hindenburg” również 
nie odbył jeszcze chrztu bojo­
wego — w odróżnieniu od po­
zostałych, uczestników bitw 
pod Doggerbankiem i Skager- 
rakiem; siedem lekkich krążow 
ników oraz 50 niszczycieli i 
torpedowców.

OPUSZCZENIE BANDERY
Flota ta przybyła koło po­

łudnia 21 listopada do zatoki 
Firth of Forth i krótko po­
tem, prowadzona przez lekki 
krążownik brytyjski, przedefi­
lowała między ustawionymi w 
dwóch liniach okrętami bry­
tyjskimi, którym towarzyszyło 
kilka okrętów amerykańskich, 
francuskich i włoskich. Kiedy 
niemieckie okręty opuściły już 
kotwice, kontradmirał von 
Reuter, ich dowódca, otrzymał 
radiotelegram mówiący, że 
„bandera niemiecka zostanie 
spuszczona o godz. 15.57 i nie 
może już być podniesiona bez 
specjalnego zezwolenia”.

Kilka dni później cała flota 
została przeprowadzona na 
miejsce internowania, do bazy 
brytyjskiej w zatoce Scapa 
Flow, na wyspach orknej- 
skich.. Stąd większość niemiec 
kich załóg została repatriowa­
na, a na okrętach pozostały tyl 
ko tzw. załogi wachtowe. Ocze­
kiwano decyzji co do losu in­
ternowanej floty.

A los ten rozstrzygał się 
dokładnie przed 40 laty 

w gabinetach polityków i przy 
stołach konferencji pokojowej, 
jaka zebrała się w Wersalu. 
Dla całego zresztą świata, poza 
oczywiście Niemcami, było ja­
sne, że zakotwiczone w Scapa 
Flow jednostki niemieckiej ma 
rynarki nie mogą nigdy stać 

się narzędziem agresji i nie 
mogą też powrócić do Niemiec. 
Na prożno dowództwo inter­
nowanej floty oraz zwierzchnie 
władze marynarki niemieckiej 
w Berlinie usiłowały wpłynąć 
na członków rządu, aby doma­
gali się zwrotu internowanych 
jednostek. Członkowie koalicji 
zgodni byli co do tego, że nie 
ma mowy o oddaniu floty nie­
dawnym napastnikom, a dysku 
towano jedynie nad tym, co 
się ma stać z poszczególnymi 
okrętami: czy należy je roz­
dzielić między główne mocar­
stwa zwycięskie, czy sprzedać, 
czy też pociąć na złom?

ROZKAZ REUTERA
W tym czasie, a była to już 

wiosna 1919 roku, w dowódz-

CZYTELNIKÓW
DOZORCA MOŻE BYC 
TEŻ WYCHOWAWCĄ

n om przy ul. Inżynier- 
U skiej otrzymał nowy 

tynk. Jeszcze dobrze nie 
wysechł, a już „rozkoszne” 
pociechy zostawiły na nim 
swoje paluszki. Jedną z 
nich przyłapał na gorą­
cym uczynku któryś z tyn 
karzy i zawiadomił milicję. 
Rodzice „pociechy” zapła­
cili mandat. Będą się teraz 
prawdopodobnie więcej in­
teresowali tym, co robi ich 
dziecko.

Gdyby na każde najmniej 
sze nawet próby niszcze­
nia dobra społecznego nasi 
mieszkańcy reagowali w 
podobny sposób — wtedy 
nie często zdarzałyby się 
takie wypadki. Że tak nie 
jest — świadczy zdarzenie, 
które kilka dni temu mia­
ło miejsce na podwórzu 
tego samego domu. Chłopcy 
6—9 letni w bezmyślnej 
zabawie niszczyli i łamali 
piękną akację i klon — 
jedyrie drzewa na tym po­
dwórzu.

Sądzę, że dozorca powi­
nien więcej interesować się 
tym co dzieje się na po­
dwórzu. Taka opieka do­
zorcy przynosi dobre re­
zultaty. Świadczy o tym 
podwórze przy ul. Inżynier­
skiej 9. 

L. B.
Instytucja dozorców rzeczy­

wiście nosi w sobie dużo wa­
lorów społecznych. Dobry do­
zorca to gospodarz domu. Po­
może i poradzi przy jakiejś 
drobnej naprawie, dba o czy­
stość i ma prawo wymagać 
tego samego od wszystkich 
mieszkańców.

twie internowanej floty poja­
wiły się zamysły zatopienia o- 
krętów, stało się bowiem jas­
ne, że nie powrócą już do Nie­
miec. Znajdujące się na okrę­
tach resztki załóg uległy na­
mowom oficerów i zgodziły się 
na tę akcję obmyślaną przez 
kontradmirała von Reutera, 
dowódcę internowanej floty. 
W dniu 16 czerwca Reuter wy­
dał tajny rozkaz zawierający 
szczegóły przeprowadzenia pi a 
nu zatopienia floty. Kiedy zaś 
do rąk jego dotarły z opóźnie­
niem angielskie gazety z tegoż 
dnia donoszące, iż w traktacie 
pokojowym Niemcy mają o- 
prócz internowanej floty — 
wydać w ogóle wszystkie okrę­
ty liniowe, i że warunki trakta 
tu mają być podpisane w ciągu 
pięciu dni, niemiecki admirał 
w dniu 21 czerwca 1919 r. krót 
ko przed południem wydał roz 
kaz zatopienia okrętów w Sca- 
pa Flow.

Anglicy na próżno usiłowali 
przeszkodzić tej akcji, na próż 
na angielski admirał dał roz­
kaz otworzenia ognia do nie­
mieckiej eskadry, uważając 
podniesienie bander przez 
Niemców i próbę zatopienia 
okrętów za złamanie warun­
ków zawieszenia broni. Nie­
mieckie okręty i pancerniki, 
krążowniki i torpedowce jeden 
po drugim tonęły. Tylko jeden 
pancernik, trzy małe krążowni 
ki i dwa torpedowce udało się 
Anglikom doholować do brze­
gu, reszta spoczęła na dnie.

Prowokacyjne zatopienie 
ówczesnej floty kajzerow- 
skiej w- zatoce Scapa Flow 
na kilka dni przed podpisa­
niem traktatu pokojowego 
nazwano wielkim przestęp­
stwem. Dzień 21 czerwca 
1919 roku nazywano później 
dniem „wielkiego sabotażu”. 
W 40 lat po tym wydarzeniu 

i w nadchodzącą 20-tą rocz 
nicę wywołania II wojny 
Światowej warto fakt ten

(ZAP)

Id 66 jak ąorąeo

przypomnieć.

Fot. — CAF

Renoma i... higiena

Najlepsza - „Parta" we Wrześni
Często narzekamy na brak 

czystości w zakładach gastro­
nomicznych. Jako klienci wi­
dzimy oczywiście tylko lokal 
dla gości, gdy tymczasem naj 
ważniejsze dla naszego zdro­
wia procesy odbywają się w 
zapleczu zakładu: w kuchni, w 
magazynie itp. Najwięcej za- 
trzeżeń inspektorów sanitar­
nych dotyczy właśnie tej dru­
giej strony medalu...

Chcąc dopingować wszyst­
kich odpowiedzialnych za na­
szą gastronomię do podniesie­
nia stanu higieny w restaura­
cjach — Min. Handlu Wewn. 
przeprowadziło krajowy 
konkurs sanitarny. Bra 
ły w nim udział wojewódzkie 
zarządy handlu, przedsiębior­
stwa gastronomiczne oraz za­
kłady gastronomiczne.

Niedawno centralna komisja 
ogłosiła wyniki konkursu. W 
dziale woj. zarządów handlu 
I miejsce i nagrodę 2,5 tys. zł 
otrzymał WZH w Poznaniu. 
W dziale przedsiębiorstw — I 
miejsce i nagrodę 4,5 tys. zł 
otrzymały Bielskie Zakłady 
Gastronomiczne, (Kolejowe Za 
kłady Gastronomiczne w Po­
znaniu dostały wyróżnienie).

Nalot
na „gniazdo os

Sezon turystyczny na War­
mii i Mazurach rozpoczął się 
w tym roku wyjątkowo wcze­
śnie. Obecnie przybywa co­
dziennie przeważnie autokara 
mi, kilkanaście grup wyciecz­
kowych głównie z Katowic, 
Gliwic, Wrocławia, Wałbrzy­
cha.

W tym roku wszyscy wy­
cieczkowicze, obok przepłynię 
cia statkiem po wielkich jezio 
rach, odpoczynku w schroni­
skach itp. pragną zwiedzać te 
ren byłej kwatery Hitlera pod 
Kętrzynem. Stali przewodnicy, 
po raz pierwszy w tym roku 
zatrudnieni na terenie kwate­
ry, oprowadzają zwiedzają­
cych po „gnieździe os“. War­
to dodać, że teren byłej kwa­
tery jest już całkowicie bez­
pieczny, usunięto tu bowiem 
wszystkie miny i pociski, któ­
re jeszcze przez kilkanaście lat 
po zakończeniu wojny dawały 
niekiedy znać o sobie. (PAP) 

Książki nadesłane
,Po-Jcrzj- Kirchmayer

wstanie Warszawskie”, Książ­
ka i Wiedza 1959 str. 536, 35 
szkiców, opr. pł., zł 80. — 
Źródłowa praca zmarłego nie­
dawno autora wypełnia dotkli 
ką lukę w naszej literaturze 
wojskowej, dotyczącej walk 
narodu polskiego w- okresie II 
wojny światowej. Poprzedzona 
wstępem Juliusza Burgina — 
książka Kirchmayera nosi cha­
rakter demaskatorski, ukazu­
jąc prawdę o celach, jakim słu 
żyć miało Powstanie Warszaw­
skie. Ta wartościowa pozycja 
zainteresuje z pewnością bar­
dzo szerokie kręgi czytelnicze, 
tysiące bowiem rodzin polskich 
w jakiś sposób związało swe 
losy z jedną z największych 
tragedii narodowych — Po­
wstaniem Warszawskim. 1 
sierpnia mija 15 lat od jego 
wybuchu. Należy się „Książce 
i Wiedzy” szczere uznanie, iż 
wydała starannie, z znakomitą 
obwolutą Jerzego Kępkiewicza 
— naukową monografię gene­
rała - historyka.

Metaloznawstwo (t. I) — Po 
dano tu podstawowe ■wiadomo 
ści z budowy materii, krysta­
lografii oraz opisano badania 
fizycznych własności metali za 
pomocą metod cieplnych. Omó 
wiono badania rentgenograficz 
ne, badania własności mecha­
nicznych, elektrycznych itp.

(na)

Wreszcie wśród zakładów ga­
stronomicznych I nagrody nie 
przyznano, Il-gą natomiast 
(12 tys. zł) zdobyła PSS we 
Wrześnii, (restauracja „Parko­
wa’*), która choć mieści się w 
starym domu, zachowuje ma­
ksymalnie dobre warunki sani 
tarne. W tej kategorii 
niono gospodę GS w 
woj. poznańskie.

Ch ar a k te r y styc zn e, 
konkursie słabo 
dła gastronomia m.

wyroz- 
Nekli,

że w 
wypa- 

Pozna-
nia. choć 
stniczyły 
wane 
„Wrzos”, 
„Arkadia'

w rywalizacji uczę 
m. in. tak renomo 
restauracje jak 

„Wielkomiejska*', 
*. Okazuje się, że

pod względem sanitarnym 
wiele w Poznaniu pozostało 
do zrobienia.

CAF - fot. Kondracki
(s)

Jak zapobiec rozczarowaniom?

Trudna próba czasu
Rozmowa toczyła się przy 

stoliku w kawiarni. Osiemna­
stoletnia dzewczyna, zrobiona 
na BB, mówiła do swego dwu­
dziestoletniego towarzysza:

— Pojedziemy po ślubie do 
Zakopanego, Słyszałam, że 
można się tam dobrze zaba­
wić!

— Dobra! Mama da trochę 
pieniędzy. Obiecała zresztą, 
że pomoże nam.

Nie ma więc żadnej wątpli­
wości, że przybędzie nam je­
szcze jedno małżeństwo.*
Gdybyśmy tych młodych 

ludzi zapytali: co zadecy­
dowało o ich poważnym kro­
ku — prawdopodobnie usły­
szelibyśmy odpowiedź: „fajna 
dziewczyna”, „morowy chło­
pak”. Ż takim właśnie zda­
niem spotykaliśmy się nieraz 
Niestety, nierzadko bywa i tak, 
że poza tańcem i zabawą nic 
młodych nie wiąże. Przecho­
dzą więc pierwsze gorące mie- 

kiedysiące małżeństwa
mama nie chce już wszystkie­
go robić, a młoda nie potrafi 
— żonkoś widzi, że małżeń­
stwo to nie tylko „fajna 
dziewc/^yna”, a nowy stan cy­
wilny niesie z sobą wiele o- 
bowiązków, które go nużą.

Zjawia się dziecko. Teraz 
młoda małżonka nie śmieje 
się, gdy ktoś mówi o uświa­
domieniu. Przewija małe dzie­
ciątko, sama przejmując czę­
sto pozę skrzywdzonego dziec­
ka.

Dopiero teraz młodzi dostrze 
gają — jak mało wiedzą o ży­
ciu. Jak nieprzygotowani byli 
do małżeńskiego stanu. Ile to 
razy słyszymy: „gdybym się 
drugi raz urodził(a), to wie- 
dział(a)bym jak sobie urzą­
dzić życie”. A więc potrzeb­
na jest pewna suma doświad­
czeń życiowych i przygotowa­
nie by uniknąć gorzkich roz­
czarowań...

rAziewczyna pozna je chłop- 
ca. Chciałabv mu czymś za 

imponować. Jak? Często, nie­
stety, zmierza do celu tylko 
za pomocą ubioru i tańca. Po­
czątkowo to wystarcza. Póź­
niej chłopiec odchodzi. Bywa,

Po tiki a pr zarządy 
pomiarowa

Instytut Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu opraco­
wuje nowe konstrukcje ma 
szyn rolniczych, a w ra­
mach swej produkcji ubocz 
nej wyrabia, jako jedyny 
w Polsce zakład, szereg 
przyrządów pomiarowych 
sprowadzanych dotychczas 
z zagranicy. Od początku 
istnienia Instytut opraco­
wał i przekazał do pro­
dukcji około 60 typów 
różnych maszyn rolni­
czych. Pracownicy Instytu­
tu zgłosili już 10 patentów 
na urządzenia pomiarowe. 
Na zdjęciu: Inż., inż. Sta- 
chera i Szkudlak sprawdza 
ją urządzenia do pomia­
rów maszyn rolniczych za 
wieszanych na ciągniku.

że historia kończy,, się przed 
urzędnikiem stanu cywilnego. 
Wówczas zazwyczaj dziewczę 
rezygnuje z pracy, 3, towarzy­
stwa rówieśniczek, zajmuje się 
gospodarstwem domowym. Po­
święcając czas wyłącznie og­
nisku domowemu, stale po­
chłonięta troskami, nie dbając 
o siebie — szybciej starzeje 
się. A jeśli do tego skala jej 
zainteresowań zawęża się - 
powoli zaczyna tracić kon­
takt z mężem, któremu nie 
zawsze wystarczą rozmowy na 
temat domu. I nagle niewia­
sta zauważa, że życie jej jest 
ubogie. Czuje, że złudne jest 
jej szczęście. A przecież mo­
głoby być inaczej. Widzi to po 
koleżankach, które nie zrezyg­
nowały z zainteresowań z pra* 

zachowując przy ty»cy
uczucia męża. Bywa jednak za 
późno...

Co zrobić, by ilość takich 
rozczarowań zmniejszyć? Bo 
rzeczywiście, większość dziew 
cząt jest nieprzygotowana do 
życia. Wskazywały na to sa­
me dziewczęta na naradź 
zorganizowanej przez Komitet 
Wojewódzki ŻMS. Propono­
wały, by organizacja mająca 
w swym składzie około 
proc, płci pięknej, wprowadzi­
ła do swego programu: do­
kształcanie ogólne, kursy go­
towania, szycia, przygotowa­
nia do prac chałupniczych " 
pomocne w chwilach, gdy ko­
bieta nie może pracować poza 
domem Domagały się wykla* 
dów lekarskich o higienie o- 
sobistej i świadomym macie* 
rzyństwie.

— Pozycja kobiety w spd(‘ 
czeństwie — świadczy dopi^ 
o równouprawnieniu — stwief] 
dzały dziewczęta.

Próbę ich przygotowania 
do... życia — podjął Związ4 
Młodzieży Socjalistycznej. *1 
inicjatywę należy się uznani 
Czekamy teraz na rezultat! 
pracy.

Może naprawdę nie jest W 
nieczne urodzenie się po W 
drugi, by mądrze i przyjęć 
nie żyć i pracować.

Jerzy Knapik



Pracownicy poszukiwani
'g dniem 1 lipca 1959 r. zatrudnimy: 1 pracow­
nika na stanowisku zastępcy kierownika go- 
5podarstwa. Kandydaci winni posiadać: ukoń­
czone wyższe studia rolnicze i co najmniej 
I rok praktyki, lub "średnią szkołę rolniczą i co 
najmniej 3 lata praktyki, ewentualnie szkołę 
podstawową i ponad 10 lat praktyki rolniczej. 
। kowala-montera na maszyny rolnicze, reflek­
tujemy tylko na bardzo dobrą siłę fachową. 
{ rodzin do prac polowych i 16 pracowników 
jezonow^ych na okres żniw i wykopków. Miesz­
ania dla wszyśtkich zapewnione. Gospodarstwo 
^że zelektryfikowane. Szkoła 7-oddziałowa, ko­
ściół i sklep na miejscu. Stacja kolejowa i przy- 
jtanek autobusowy na miejscu. Gospodarstwo 
położone w odległości 9 km od miasta powia­
towego Wałcz, bardzo dobre połączenie kolejowe 
; autobusowe. Kandydaci zgłoszą się piśmiennie 
jub osobiście w PGR Karsibór, poczta Kłębo- 
wiec, pow. Wałcz, woj. Koszalin. K4541

Uwaga krawcowe i krawcv. POKAZ W! 
W sobotę, dnia 20 czerwca br., o godzinie 19,30 
i w niedzielę, dnia 21 czerwca br., o godz. 17,10 

odbędzie się 
W RESTAURACJI „STOŁECZNA”, 
ulica Głogowska, Poznań 
POKAZ MODELI — SUKIEN 
„MODA POLSKA”, WARSZAWA.

Pokazywane będą rówrtież modele, szyte na 
materiale wkładkowym „FLISELINA”. 

Bliższych informacji dotyczących „Fliseliny” 
udziela się zainteresowanym podczas MTP na 
stoisku 265 oraz podczas rewii mód w restauracji

PRZETARG

„Stołeczna”. 2260 Ig

na wykortanie remontów kapitalnych 
kach szkolnych szkól podstawowych:

w Anielewie na sumę kosztorys,
w Michalinowie Ol. „
w Piotrowicach „
w Jaroszynie „
w Kościankach „
w' Lucynowie ,,
do sumy ogółem 

ogłasza

w budyn-

70.167
67.085
63.338
25.535
70.320

102.910

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

3'9.355 zł

ZAKUPIMY NATYCHMIAST

1 samochód-wywrotkę msiki „Star"

INSPEKTORAT OŚWIATY W SŁUPCY 
woj. poznańskie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatrfe.

Oferty należy składać do dnia 30 czerwca br.
Inspektorat Oświaty w Słupcy zastrzega sobie 

prawo dowolnego wyboru oferenta.

2 nakładaczki na maszyny drukarskie zatrudni 
zaraz Spółdzielnia Pracy „Spójnia”, Poznań, ul. 
Janiaka 8/9. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego dla przemysłu poligraficznego. Zgło 
szenia osobiste pod wyżej wskazanym adresem.

K4553

który może być używany, lecz zdatny 
do natychmiastowej eksploatacji.

Pilrfe zgłoszenia prosimy kierować do
Miejskiego Przedsięb. Wodociągów i Kanalizacji 

Poznań, ulica Grobla nr 15
Dział Zaopatrzenia.

K4658

Wsze 1 kich informa c ja wyżej wymienionej
sprawie udziela Inspektorat Oświaty w Słupcy. 

Dokumentacja kosztorysowa jest do wglądu w
Inspektoracie Oświ aty?

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

K4665

1 spawacza, 2 szlifierzy do galwaniki, 2 pomoc­
ników do galwaniki, 1 pracownika fizycznego 
przyjmie natychmiast RSP Metalowców, Poznań, 
ul, Dzierżyńskiego 7. Warunki bardzo korzystne 
i do uzgodnienia w Dziale Personalnym. Re­
flektujemy jedynie na siły wysoko kwalifiko­
wane. Zgłoszenia przez Urząd Zatrudnienia.

K4559
Głównego księgowego, kierownika Działu Zao­
patrzenia i Zbytu oraz kierownika Kontroli 
Technicznej poszukuje Zakład Produkcyjny 
Branży Metalowej. Dla wszystkich stanowisk 
wymagane wyższe wykształcenie oraz kilku­
letnia praktyka na kierowniczych stanowiskach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla

K4569

INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 31

prosi

O SKŁADANIE OFERT
NA WYKONANIE POSADZKI BETONOWEJ 

około 180 ms, tynków ścian wewnętrznych około 
170 m: oraż wykonanie kantoru z cegły.

Ślepe kosztorysy ofertowe można odebrać w 
Dyrekcji Instytutu, codzienrtie od godz. 8—15.

Oferty należy składać przez okres 10 dni od 
dnia ogł osz enia.

Zastrzega się wybór dowolnego oferenta.
— K4673

GOSPODARKI 
W ŚREMIE, ul.

OGŁASZA
na wykonanie:

DWÓCH

komunalnej
Franciszkańska 8

PRZETARG
STUDNI

(ujęcie wody) wierconych i podłączenie 
do istniejących urządzeń Stacji Pomp.

Dokumentację techniczną do wglądu otrzy­
mać można w MPGK Śrem.

Oferty prosimy składać do dnia 16. 7. 1959 r.
Otwarcie ofert 
MPGK.

Do przetargu 
spółdzielcze i 
zastrzega sobie 
renta.

rfa stąpi w dniu 15. 7. 59 w biurze

mogą stanąć firmy państwowe, 
prywatne, przy czym inwestor 
prawo swobodnego wyboru ofe- 

K4667

KUPIMY

Kierowników sklepów wieloosobowych, inwen­
taryzatorów i malarzy poszukuje Dyrekcja 
MHD Art. Spoż., Poznań - Południe, ul. Wielka 
nr 26. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr —

3 SILNIKI
OGŁOSZENIA DROBNE APARATY 

DZIEWIARSKIE 
2-płytowe

pc-k. 4, parter. K4572

kryte na 750 obrotów 
220/380 o sile 1—1,5 kW. 
Oferty prosimy pod 
adresem:

Sprzedam barak mieszkał i 
ny 9X5. Zabikówo, ulica 
Czerwonej Armii (Osiedle
Bartkowiaka). 22284g

miejscowość obojętna.

Emeryt lat 56. szuka lek- 
k:ej pracy z mieszkaniem,

Sprzedam motocykl typ 
M-72 z przyczepą. Stan bar 
dzo dobry1. Międzychód,
teL 278. 21206g

„FUTRO - GARBA” 
Poznań, 

Chwaliszewo nr 58/59. 
K4644

Sprzedam wóz l-konny i 
trawiarkę Ndrkiewicz. Zi 
min, poczta, Krerowo, po-
wiat Środa. 22297g

Może być uzdrowisko. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22245g.

Bufet vvitryna, stół, szafy 
razem; oddzielnie sprze­
dam. Poznań. Piekary 8 
m. 7. 21419g
Żniwiarkę m-ki ,,Krupp’1

Sprzedam motocykl WFM 
nowy oraz SHL. Henryk 
Kalinowski, Pozrfań. Dzier 
żyńskiego 122 m. 7.

Fryzjerka 
miesięczne 
trzebna.
Ogłoszeń,
go 3 dla 22368g.

dobra siła^ na 
zastępstwo po- 
Oferty Biuro 
Św i er czewskie -

w dobrym stanie 
dam. Michalak, 1 
ce, Poznań, 24.

sprze

21449g
Motocykl WFM 
głowicą nowy, 
P oz.n a ń- Dębi ec.

z rajdową 
sprzedam. 
Maszyno-

godz. 15.

Sprzedam samochody

Sprzedam samochód „Woł 
ga” nowoczesny górnoza. 
worowy, kolor błękitny. 
Wiadomość: Szczecin, tel. 
34-692, od godz. 8—U.

16602<p
Sprzedam tanio piec na 
węgiel, gaz (gaz 4 paln. 
i piek.). Janik, Poznań. 
Dąbrowskiego 155 m. 3 
(nowy blok). 22242g

22305g
Pianino w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań. ul. Świerczewskiego
88 m. 4. 22307g
Produkcyjną maszynę dzie 
wiąirską (Grossera) 8'45 
sprzedam. Chełmno, ulica
Maja 18 m. 7. 22308g

1-osobowy pokój niekrę- 
pujący z c. o.; umywalnią, 
w centrum Poznania od­
stąpię. Warurtek — kupno 
całkowitego umeblowa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22221g.
Spiesznie zamienię mie­
szkanie samodzielne, po­
kój z kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne do 
I ptr. Korzystne warunki
do omówiertia.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 22229g.

całkowite metalu
z automatycznym pro­
wadzeniem wełrfy. gwa 
rancja, wykonuje so­
lidnie oraz dokonuje 
napraw wszelkiego ro­
dzaju aparatów dzie-

Mechanika Aparatów 
Dziewiarskich

M. Kryger, Poznań, 
ulica Słowackiego 7.

22625g

ced 
go. 
czę 
zy- 
się 
Po- 
og' 
po- 
jąc 
,eje 
jej

Czeladnik kominiarski 
potrzebny zaraz. 40 proc, 
zarobku. Rower własny-. 
MUUer, Mieszków.

. 16.59&P

Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe, or- 
ganizuje TKWP w Pozna­
niu. Początek kursu w 
pierwszych dniach lipca — 
zskoń ozenie pod koniec 
miesiąca. Zapisy i infor­
macje w sekretariacie 
przy ulicy Lampego 7 w 
godzinach od 9—19, sobota

K4622od 9—16.

on- 
nie 
na Maszynę piekarską 

ria.ikotłamii kupię. Adres 
. Jkskaże Biuro Ogłoszeń, 
jSSłpwierczewskiego 3 dla 
j^2324g.____________ _
HO' Kupię snopowiązalkę trak 
, po torową, Smiataez. Bieślin, 

0 Poczta Trzemeszno.
16Ś87p

>ra-, 
tjm 
; za

Sprzedaż
wmochody, motocykle du- 

jiyy wybór poleca Ko-nce- 
LT pionowane Pośrednictwo, 
BOjPoznań. Kraszewskiego 30.

19670g
dzianina markowe okazyj-

Sa-P'e sprzedaje Magazyn 
, fortepianów, Poznań. Czer

dzielonej Armii 39. 20610g
lite! U——- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
ino* 
iąca

dzi‘ 
do- 
g9" 

wa*

ko* 
>oza 
kia*

tr 
cie­

osobowe marki Mercedes 
V-170 i KDF. -Gniezno, 
Wrzesińska 19, tel. 12-56.

1591&P
Okazyjnie sprzedam samo, 
chód mańki Opel-Olimpia 
górnozaworowy 4-dr.zwio- 
wy. Krzyż, ul. Mickiewi­
cza 7, Włodzimierz Hucz-
ko. 16579p
Mlocarnię, Standard
werke 10—15 q wymagają­
cą nieco remontu, okazyj­
nie sprzedam. Stanisław 
Baranowski, Wnzembórz,. 
p Borzykowo, pow. Wrze-
śnia. 16581p
Sprzedam motocykl K-55, 
125 na dotarciu. Rydzyna,
Kłodzka 6. 16582p
Hodowcy — mączkę mię- 
sno-ko;stną. 350 zl za 100 
kg, sprzeda. Zakład Uty­
lizacyjny, Środa, Szosa 
Wrzesińska 2. 16583p
Spawarkę elektryczną rfo- 
wą 300 Ap. sprzedam Ma­
rian Zimniak, Lamki, 
pow. Ostrów Wlkp.

16585p
Stadnik 1-roczny z licen­
cją sprzedam. Józef Do- 
pierdła. Młyny, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno.

1658&P
Sprzedam heblarkę grubo 
ściową i szpóntownik 60- 
kę. Antorfi Kaźmierczak, 
Grabów nad Prosną.

16600p

Dnia 17 czerwca 1959 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramerftami św., prze­
żywszy lat 79, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Buszewicz
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 11 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona

Sprzedam maszyny stolar­
skie nowoczesne metalowe 
marki francuskiej, frezar 
kę, taśmówkę 0 70, wier­
tarkę, tokarnię kołodziej­
ską oraz kompresator 15 
atmosfer, kompletny do 
malowania. Zgłoszenia: 
Franciszek Krawczyk Bie 
lewo 29, pow. Kościan.

22246g

Motor spalinowy 25-kon- 
ny. 2-ęylindrowy, tłoki 
stojące marka MWM. cena 
dostępna. Krenc, Chrzyp 
sko Małe, pow. Między­
chód. 22309g
2 motocykle DKW 100 ccm 
i SHL w dobrym stanie 
oraz radio 7-lampowe ,,Te 
Ićfunken” — Okazyjnie 
sprzedam. Pozrfań, telefon 
85-63. godz. 7—15. 22311g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią 62 ms, I ptr., skryt 
ką dużym strychem, piw 
nicą, chlewem murowa­
nym i ogródkiem — na 2 
pokoje z kuchnią w śród­
mieściu. Zgłoszenia: Ro- 
znań-Główna, Gnieźnień­
ska 29 m. 4. 22248g
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o., samo 
dzielne. Stare Miasto (do- 
zorstwo 850 zp na większe
bez dozerstwa.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla 2:

Oferty

:'5g.

Sprzedam 
bas. rower,

stolarski, 
neczna 9

akordeorf 80 
nowe krajo- 

kredens, stół. 
Poznań, Sło- 
1. 1. 22249g

Harmonię 3 rzęd, 160 bas. 
Cena 3.000 zł sprzedam. 
Poznań, Długosza 22 m. 6. 

22263g

Mieszkanie nowoczesne 
zamiertię na frontowe 
przy składzie w Pleszewje 
bib innym mieście. Józef 
Muras. Pleszew, Poznań­
ska 25. 16601p

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią', skrytką, dużym ko­
rytarzem, samodzielne na 
równorzędne lub pokój z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne przy Rynku Wil- 
deckim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 d!a 22257g.

Sprzedam motocykl WFM. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22285g.

2 pokoje z kuchnią, w 
Czempiniu zamienię na 
podobne w Kościanie. Mo­
sinie wzgl. Puszczykówku.
Stanisław Stankowiiak,

Studentka geografii po«zu 
kuje pokoju. Cena obojęt 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22261g.

Pianino jak rtowe bardzo 
mało używane pełno-pan- 
cerne, styl nowoczesny 
11.600 zł. spiesznie sprze­
dam. Poznań, Jackowskie-

Czempiń, Długa 31. 
_________ 16664p

Kupię wyłączone 1 lub 2 
pokoje z kuchnią wzgl.

go 51 m. 10.
Sprzedani prasę 
śr od ow ą o nacisk u 
Puszczykowo, tel.

22267g
mimo- 
30 torf. 
299.

22273g
Sprzedam korzystnie re­
gały sklepowe (oszklone). 
Zgłoszenia „Ruch”. Aleje 
Marcinkowskiego 14. M.
Warszczyńska. 22277g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 17 kW prąd'zmienny.
Sledzianowski, 
Drużynowa 18.

Poznań, 
22274g

odkupię 
dzielna
Dobre warunki. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

udział w Spół- 
M ieszkaniowe j.

Oferty

22218g.
Zamienię pokój z kuch-
nią na 2 pokoje z 
nią. Umińskiego 20a

ku ch- 
m. 10. 
22227g

Zamienię pokój z używa­
niem kuchni z przynależ-
nościami 
pokoje :

na wzgl. 2
kubhrfią samo-

dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22228g.

Zamienię pokój 'z kuch­
nią, samodzielne na Jeży­
cach na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Wa­
runki do omówiertia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22258g.

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, I ptr., 
w śródmieściu na podobne 
w dzielnicy Jeżyce do II 
ptr. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22266g.
Przyjmę w dzierżawę po-
kój natychmiast ko-
rzystnych warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
22272g.

dla

Zamienię pokój, kuchnię
ogródkiem chlewi-

kiem (działki Górczyn) na 
pokój z kucnnią lub 2 po­
koje z kuchnią. Warunki
do omówienia.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty 
Swier-

PREZYDIUM WOJEW. RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY 
W POZNANIU, ulica Stalingradzka nr 18 

ogłasza

II PRZETARG PUBLICZWY
NA 10 SAMOCHODÓW OSÓB. MARKI „SKODA”

Cena wywoławcza od zł 16.266—26.520
1 samochód osobowy marki Chevrolet Fleet- 
master cena wywoławcza zł 34.2'16.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 lipca 1959 r„ 
o godzinie 10 w Poznaniu, przy ulicy Sw. Maria 
Magdaleny nr 1-3.

Wadium w wysokości 16 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Wydziału Bu­
dżetowo - Gospodarczego w Poznartiu, przy ulicy 
Staiingradzkiej 18, pokój 11, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Dwa dni przed przetargiem można oglądać sa­
mochody od godz. 16—12, przy ul. Sw. Marii 
Magdaleny 1-3. K4672

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU, ul. Alfr. Lampego 23 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

1. siatki z powierzonego drutu grubości od 
2,2—3 mm, o oczkach 50 X 50 mm, 1,5 m wy­
sokości;

2. malowanie 150 ławek parkowwch farbą 
olejną w różnych kolorach materiałem 
zleceniobiorcy.

Termin wykonania ad 1 i 2 do dnia 20 hpca 
1659 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach 
„Siatka” lub „Malowanie” należy 
Dziale Ekonomicznym ZZM, I ptr., 
16 dni od daty ogłoszenia przetargu.

z rtapisem: 
składać w 
w terminie

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wy-
bór oferenta. K4639

Gospodarstwo prywatne 12 
ha z zabudowaniami i 
ewentl. z inwentarzem, we 
wsi zelektryfikowanej 
sprzeda Bogdan Nowak, 
Babin, poczta Strzałkowo, 
paw. Słupca, woj. Poznań.

22063g 
idealną połowę willi kom­
fortowej , dwurodzinnej, 
na Sołaczu, z mieszkaniem 
4-pokojowym sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22079g. ______________
Odstąpię ogródek dział­
kowy. Poznań - Łazarz, 
Kairwowskiego 7 m. 8, od

Lekarskie
Elżbieta Bielawska, spe­
cjalista w chorobach psy­
chicznych i nerwicach po­
wróciła z urlopu. Pnyjmu 
je codziennie od 16—18 
ul. Matejki 40/41 m. 14, 
tel. 657-89. 19796g

Zguby
Zgubiono
szkolne
w Łeknie,

7 klasy,
świadectwo

po w.
wydane

Lekarz, samotrfy, poszu­
kuje przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22298g.

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa poszukuje- 
poleca Koncesjonowane 
Pośredrfictwó, Poznań. Dą
browskiego 36. 19905g
Dom handlowy z piekar­
nią 160.800 zł domki z pięk 
nymi ogrodami od 100.000 
zł, ' wielki' wybór gospo­
darstw, kamienic, parcel, 
poleca Krawiec, Poznań,
Garbary 53. 20749g
Spiesznie sprzedam dział 
kę budowlaną w Lesznie, 
obszar 1.180 ms, opłótowa 
ną zadrzewioną, uzbrojo­
ną, zagospodarowaną ho­
dowla kur > nutrii. Poło­
żenie piękne. Możliwość 
tymczasowego zamieszka­
nia. Wiadomość: Leszmo, 
Dąbrowskiego 7, II ptr.

161320
Sprzedam domek l-rodzln 
ny parter, wolny, koło Po 
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22047g.
Działkę budowlana 1600 
m2 zagospodarowaiTą w 
Nowej Wsi pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22058g.

godz. 16—18. 2299 Ig wiec, woj. pozn. 
zwisko Krystian

na na- 
Szymań

Parcelę opłotowaną z mu­
rowaną altaną blisko tram
waju sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier i

czewskiego 3 dla 22096g.
Willę 5-pokojową niewy. 
kończoną z gotowym mie­
szkaniem przy Poznaniu 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 22098g
Gospodarstwo 11 ha pry­
watne, nowe zabudowania 
sprzedam zaraz z powodu 
starości. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2i2154g.
Willa 2-piętrowa
towa w 
wiele i

Pomaniu
kom for 

oraz
innych obiektów

miejskich i wiejskich na 
teierfie całego kraju — 
poleca i poszukuje Biuro
Handlowe, Bydgosz< 
szkowskiego 6. 22163g
Połowę willi z ogródkiem, 
wolnym na razie 1 poko­
jem dla Polonii z Kanady 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gogo 3 dla 22172g.
Sprzedam część nierucho­
mości w Murowanej Go­
ślinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22181g.
Parcele w Starołęce 1947 
mł opłotowartą zadrzewio­
ną sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22191g.

ski, Szczecin, Lenartowi--
cza 5. 16255p
Zgubiono prawo jazdy nr 
0092/57 blankiet 041938 
wkładkę A 805/54 na na­
zwisko Władysław Domi­
niak, Godurowo, pow. Go­
styń. 16256g
Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą nr 96 wydaną przez 
PRN w Rawiczu na nazwi­
sko St. Wosiński, Miejska 
Górka, pow. Rawicz.

16258p
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 06849'1 wydartą przez Li-
ceum Ogól noksz t ałc a c e,
Leszno, Bożena Kov<alska, 
Leszno, PI. Metziga 21.

________________16592p

Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych oraz na­
kryć do chrztu. Poznań, 
Strzelecka 13. )7411g
Pożyczki 70 tys. zł poszu­
kuje na krótki okres. Dam 
wyłączone mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31635g. ___________________  
Maszyny do szycia facho­
wo naprawiamy. Warsztat
mechaniczny Poznań,
Gwardii Ludowej 42. 
__________  __ 21079g 
Artystycznie ceruję facho­
wo, szybko. Pozrtan-Ła- 
zarz, Engla 11 m. 9.

___ 211 Oóg 
Dziewczynę, najchętniej 
sierotę z prowincji z lep 
szej rodziny przyjmę na 
własrte; może być doro­
sła. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla J6586p. •__________
Naprawiam radioodbior­
niki, Poznań, Chełmoń­
skiego 15. 22335g
Posiadani koncesję i tak­
sometr. Oczekuję propo­
zycji lub wezmę nowo­
czesny samochód w dzier 
żawę na taksówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2180Og.

Sprzedam parcelę budow­
laną 3750 m4 w Opaleni­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22264-g.

Parcele budowlarfe za­
drzewione częściowo uzbro 
jone przydatne do celów 
handlowych i przemysło­
wych. dogodnie położorte 
w Swarzędzu sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22080g.

Piękna willka jednoro­
dzinna cała wolna z ogród 
kiem 206.000 zł. Nowy dom

wolnyjednorodzirtnyczewskiego 3 dla 22282g. 120.000 zł. 1 morga ogrodu. 
Dom i 1 ha ziemi przy je­
ziorze na hodowlę 125.000 
zł Dom 7 mórg łąki 50.000 
z? Sprzeda Adamski Cho

22742g

Dnia 16 czerwca 1959 r. zmarł. długoletni pra. 
cownik Zakładu Przetwórstwa Owocowo-Wa- 
rzywrtego w Kotlinie

Poznań, słowackiego 36 m. 4.

Dnia 18 czerwca 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec i dziadziuś, przeżywszy lat 74, śp.

Władysław Zerkowski
emeryt, urzędnik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie li,40. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarza parafialnego rfa Jeżycach

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Dnia 16 czerwca 1959 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy brat, kuzyn i wujek, przeżywszy 61 lat, 
śp.

Grzegorz Dobczyński
dzież. Rataje.
Spiesznie sprzeda

22269g
re-

sztówkę prywatną 32 ha 3 
klasy ziemia, żniwami, 
zabudowaniami, na dwie 
rodziny 280.000 zł. Resztów 
ka 16 ha 2 klasy ziemia,

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje

ole- 
igro

RODZINA
Wylatowo* Poznań, Gębice. 22645g

Dnia 16 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, nasz 
ukochany ojciec, dziadek i pradziadek^ bo prze­
życiu twardych 93 lat, śp.

Ffogrzeb odbędzie się dnia 26 bm., o godz. 16.36 
na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążorfa 
SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Dolna Wilda 22/24. 22727g

ze le k tr y f ikow a n a nad-
kompletnymi żniwami, in 
wentarzami 500.060 zł. Go­
spodarstwo w komplecie 
15 ha 156.000 zł. Adamski, 
Chodzież, Rataje. 222Wg

Chrapkowski, 
wa. Wspólna 35. 
macje listownie.

Warsza- 
Infor- 
K3938

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Dyrekcji 
i Radzie Zakładowej

anis 
ize&

li 
inie 
taty1

Jan Miężał

ktr 
fOJ|

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na

O tym zawiadamiają
w smutku 
CÓRKI Z 

Poznań. Kąntaka 5 m. 12.

20 bm. o godzi- 
Jurtikowie.

pogrążone
RODZINĄ 

22669g

Kazimierz Geppert
W Zmarłym tracimy dobrego, zasłużonego pra­

cownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa Rada Robotnicza 
Podstawowa Organizacja Partyjna

ZAKŁADÓW PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO W KOTLINIE

t
Dnia 16 czerwca 1959 r. zmarł w wieku lat 61, śp.

Grzegorz Dobczyński
mistrz szczotkarski, nestor szczotkarstwa poznań 

skiego, założyciel Cechu Szczotkarzy
Pamięć pozostanie o Nim wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o go­

dzinie 10.38 z kaplicy cmentarrtaj Bożego Ciała, 
ulica Bluszczowa.

SEKCJA SZCZOTKARZY
PRZY CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH

Sa«osii
W POZNANIU. 22698g

Wszystkim, którzy 
okazali rtam swe współ 
czucie, ofiarowali wień 
ce, kwiaty i pomoc 
oraz oddali ostatnią 
przysługę najdroższej 
nam Zmarłej, śp.

Zofii Powrotnej 
z domu Korcz 

składa
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
RODZINA

21935g

oraz 
PZPO,

Pracownikom
Kierownictwu

i Pracownikom Spół­
dzielni „Krawiec”, Lo 
katarom i Wszystkim, 
którzy wzięli udział 
w pogrzebie męża i oj­
ca, śp.

Stanisława 
B ryckiego 

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z DZIEĆMI
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2000 domów 
z chłopskiej cegły 
Długa na kilka kilometrów wieś Wierzbocice w powiecie 

słupeckim. Po obu stronach wyżużlowanej drogi zabudowa 
nia mieszkalne i gospodarcze, z drzewa lub gliny, kryte prze 
ważnie strzechą. Wśród nich co kilkadziesiąt metrów nowe 
domy — solidne, murowane.

Przed jednym z nowych do­
mów stajemy. Mieczysław Ko­
walski wraz z synem i sąsia­
dem urabiają zaprawę murar­
ską, noszą w skrzyniach do 
wnętrza domu, gdzie murarz 
zawzięcie macha kiełnią i gła­
dzikiem. Wykończenie jeszcze 
kosztuje, ale za kilka tygodni 
będzie można przyzwoicie mie 
szkać. Stawiamy szereg pytań 
gospodarzowi. Rozgadał się na 
dobre, jest doskonale zorien­
towany w sprawach swej wsi. 
Nic dziwnego — trafiliśmy a- 
kurat na sołtysa.

— W 1957 roku, z chwilą gdy 
umożliwiono nam kupowanie 
opału — opowiada Kowalski 
— rozpoczął się w naszej „sło 
mianej*’ wsi wielki ruch. Jak 
grzyby po deszczu zaczęły po­
wstawać połowę cegielnie. Po 
tworzyły się doraźne zespoły 
wzajemnej pomocy. Jedni mie 
li na swym polu glinę, ale bra 
kowało im ludzi, w innych ro­
dzinach pełno ludzi, ale pole 
c podłożu piaszczystym. Nastę­
powała wymiana i w rezulta­
cie wypalono we wsi w 1957 
r. — 700 tysięcy sztuk cegły, 
w 1958 r. — 900 tysięcy sztuk.

Gniezno 
przygotowuje 
przewodników

Zarząd Oddziału Powiatowe 
go ZNP w Gnieźnie w nadcho 
dzącym okresie zamierza przy 
gotować przewodników, gdyż 
daje się zauważyć zwiększony 
napływ wycieczek i turystów. 
Dlatego też zwrócił się z ape­
lem do nauczycieli miasta i po 
wiatii, zwłaszcza uczących hi­
storii, do studentów mieszka­
jących w Gnieźnie, do młodzie 
ży starszych klas licealnych i 
wszystkich obywateli, interesu 
jących się miastem i jego za­
bytkami, o zgłaszanie się na 
kurs przewodników.

Mile widziana znajomość ję 
zyków obcych, choć niekoniecz 
na. Po kursie kandydaci będą 
mogli zarejestrować się w od­
dziale PTTK i służyć wyciecz­
kowiczom. Spieszne zgłoszenia 
w Zarządzie Oddziału Pow. 
ZNP w Gnieźnie, plac Boh. 
Stalingradu. (wł)

„Pośrednik'4
Autobus, wyjeżdżający z ra- 

wickiego dworca o godz. 8.20 
w kierunku Jutrosina, czasem 
zawodzi pasażerów pociągu po 
znańskiego. Jeżeli pociąg się 
spóźni, to autobus już na nie­
go nie czeka. A ma on być po­
średnikiem pociągu. Czy kie­
rowca nie powinien ruszyć do 
piero wtenczas, kiedy pasaże­
rowie pociągu poznańskiego 
nie powsiadają? (wt)

•X- JZo zmatio źcl
Po ukończeniu szkoły pod­

stawowej dziewczęta będą mo­
gły uczęszczać do szkoły gospo 
darstwa domowego w Rawiczu, 
która uruchomiona będzie z no 
wym rokiem szkolnym. Zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja Zas. 
Szkoły Zawodowej.

*
W powiecie rawickim będą 

cztery punkty kolonijne: w 
Łaszczynie, Golinie Wielkiej, 
Dąbrówce i Osieku. W dwóch 
turnusach przebywać w nich 
będzie 700 dzieci.

*
W okresie powojennym zelek 

tryfikowano w powiecie ra­
wickim 54 miejscowości, w 
tym 31 wiosek otrzymało świa 
tło z funduszów planowanych, 
a 23 wioski drogą samoopodat 
kowania się. Jeszcze w tym ro­
ku do linii dołączone będą 
wsie Pakosław i Kąty.

★
W Technikum Hodowli R'oś 

lin w Bojanowie powstaje mię 
dzyszkolna p/zychodnia denty­
styczna. Komitet Rodzicielski 
przy Technikum pokryje w czę 
ści koszty urządzenia gabinetu 
i zwrócił się z apelem do zain­
teresowanych szkół i komite­
tów rodzicielskich okolicznych 
szkół podstawowych o dofinan 
sowanie. Wydział Zdrowia 
PPRN postara się o dodatkowy 
etat dla dentystki. 1500 dzieci 
korzysta z tych usług. (wt) i

Powstało lub powstaje 50 do­
mów mieszkalnych i kilka bu­
dynków inwentarskich.

— A koszty wypału cegły 
systemem poi owym? — pyta­
my.

— W naszej wsi — oblicza 
Kowalski — kształtowały się 
one różnie, zależnie od poło­
żenia pieca polowego, od po­
gody, od jakości opału itp. — 
od 200 do 500 zł za tysiąc ce­
gieł. Przeciętnie można przy­
jąć 350 zł. W cegielni przemy­
słowej płaci się natomiast po 
900 zł za tysiąc, ale najgorsze 
to, że nie mogą one nadążyć z 
pokryciem zapotrzebowania.

Tak mniej więcej kształtują 
się koszty wypału w całym po 
wiecie słupeckim, gdzie 58 ze­
społów chłopskich w okresie 
dwóch lat wypaliło łącznie 17 
milionów sztuk cegieł. Cieka­
wie też wygląda obraz pól w 
tym powiecie. Przy każdej nie 
omal drodze widać na wznie­
sieniach gruntów charaktery­
styczne kopuły polowych pie­
ców. Nic dziwnego, bo i w tym 
roku pracuje już 60‘ zespołów. 
Rolnicy wypalają cegłę nie 
tylko dla budynków gospodar­
czo-mieszkalnych, lecz także 
dla budownictwa kulturalnego 
Oto na przykład Kółko Rolni­
cze w Dziedzicach wypala ce­
głę na budowę Domu Dudowe 
go, ten sam cel stawia sobie 
Kółko Rolnicze w Brudzewie, 
a cztery inne wypalają cegłę 
do budowy szkół.

Rajd nasz po cegielniach po- 
1 owych jeszcze nie zakończo­
ny. Przerzucamy się do powia 
tu wrzesińskiego. Podobny o- 
braz na polach. Działa tam w 
tej chwili 20 zespołów i kilka­
dziesiąt prywatnych „cegielni'* 
dla potrzeb ■własnych. W ubieg 
łym roku chłopi wyproduko­
wali łącznie w tym powiecie 
prawie półtora miliona cegieł.

O rozmiarach tego ruchu 
świadczy fakt, że na terenie 
województwa poznańskiego 
działało w ubiegłym roku przy 
kółkach rolniczych 270 zespo­
łów wypału cegły i 29 zespo­
łów produkcji innych materia 
łów budowlanych. Łącznie z 
zespołami prywatnymi i indy­
widualnymi „ceglarzami” wy­
produkowano 80 milionów 
sztuk cegły oraz 100 tysięcy 
dachówek i 150 tysięcy pusta­
ków budowlanych.

Liczba zespołów chłopskich 
w bieżącym roku bynajmniej 
się w woj. poznańskim nie 
zmniejszyła. Według plano­
wych założeń wypalą one 100 
milionów sztuk cegieł. Założę 
nie tym łatwiejsze do zrealizo 
wania gdyż przemysł dostar­
cza już specjalnych maszyn 
do wyrobu surówki tzw. ce- 
glarek, co znacznie przyspie­
szy prace przygotowawcze. Po 
nadto powiększyła się liczba 
fachowców w tej branży. Zwią 
zki kółek rolniczych .wykształ­
ciły na kursie specjalistycz­
nym w okresie zimy 70 osób z 
różnych powiatów Wielkopol­
ski.

W wyniku inicjatywy chłop­
skiej, powstało dotychczas na 
wsi wielkopolskiej w ciągu 
dwóch lat prawie 2500 budyn­
ków mieszkalnych i gospodar­
czych; murowanych, pokry­
tych twardymi dachówkami 
lub eternitowymi dachami. 
Bieżący rok przyniesie dalsze 
polepszenie warunków miesz­
kaniowych na wsi, bo z wypa­
lonej (tylko przez zespoły) ce­
gły powstanie około 3000 bu­
dynków.

K. Jaźwiecki

Przed
Tysiącleciem

Na ostatniej wspólnej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Rogoźnie i Powiatowej Rady 
Narodowej z Obornik, omówio 
no założenia gospodarcze mia­
steczka, związane przede wszy 
stkim z obchodami Tysiącle­
cia. Rogoźno leży na Szlaku 
Piastowskim i poważnie żabie 
ra się do przygotowań.

Miasteczko ma obecnie spo 
re nadwyżki siły roboczej. Du 
żo osób dojeżdża do pracy do 
fabryk w Bolechowie i Czer­
wonaku. Myśli się zatem o roz 
budowie miejscowych zakła­
dów pracy. Fabryka mebli po­
większy zatrudnienie o 50 o- 
só'b. Rozbuduje się kosztem 20 
min. zł do 1963 r. Wielkopol­
ska Fabryka Maszyn Młyń­
skich, rozszerzając zatrudnie­
nie o 200 dodatkowych pra­
cowników.

Poza tym powstanie do 1953 
r. nowa rzeźnia. Zostanie zmo 
dernizowana zbiornica odpad­
ków użytkowych. Z związku 
z nowymi inwestycjami prze­
mysłowymi wzrosną nakłady 
na gospodarkę komunalną. Do 
1965 r. przewidziana jest budo 
wa rurociągu gazowego kosz­
tem 3 min. zł. Założy się kana 
lizację burzową, przeznacza 
się na to też 3 min. zł.

Rozwój turystyki skłania 
władze miejskie do dalszej roz 
budowy ośrodka wodnego ko­
sztem 700 tys. zł. Powstanie 
nad jeziorem osiedle domków 
campingowych. (emp)

Na sesji Powiatowej Rady 
Narodowej w Krotoszynie, po­
święconej przygotowaniom do 
obchodów Tysiąclecia, referat 
o przeszłości powiatu i o za­
daniach na okres obchodu Mil 
lenium wygłosił przewodniczą 
cy Prezydium PRN — Franci­
szek Kaźmierczak.

Uchwała, którą na tej sesji 
podjęto, mówi o konieczności 
organizowania zbiórek pienięż 
nych i materiałów na budowę 
szkół i na rozbudowę świetlic 
oraz boisk sportowych.

Uchwała zwraca się z apelem 
lem do całego społeczeństwa i 
młodzieży szkolnej o uczczenie 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go konkretną pracą. (fk)

L. Mikołajczak — Środa, A. Po­
waga — Skiereszewo, M. Sopoliń- 
ski — Lwówek, T. Wargacki — 
Chorzanin, K. Mayer — Promnice. 
Na listy odpowie prawnik.

Gabr. Jankowiak — Nowołosko- 
niec. Podajemy adresy 5-letnich 
Techników Zawodowych Chemicz­
nych: Poznań, ul. Stalingradzka 
43 i ul. Starołęcka 36/38. Warunki 
przyjęcia: ukończone 7 klas szko­
ły podstawowej i 14—16 rok życia. 
Szkół Rolniczych jest bardzo du­
żo i tak w pow. obornickim: w 
Kiszkowie, Łopuchowie i Łukowie. 
Kandydaci przyjmowani są po 7 
klasach i wiek 14—18 lat. Nauka 
trwa 2 lata. (3553)

K. Stelmach — Robakowo. Red. 
Janusz Likowski został przeniesio­
ny na stanowisko redaktora na­
czelnego dwutygodnika „Przyjaciel 
Żołnierza” do Warszawy. Red. 
Piotr Życki pracuje w redakcji 
„Głosu” i pisze często. Za listy 
i pozdrowienia dziękujemy.

(3555)

Sulajnis drugi
W Budapeszcie zakończyły 

się międzynarodowe zawody 
5-boju nowoczesnym, w któ­
rych również startowali repre­
zentanci warszawskiej Legii.

Duży sukces odniósł Polak Su 
lajnis zajmując w końcowej 
klasyfikacji drugie miejsce — 
4550,5 pkt. Sulajnisa wyprze­
dził jedynie Węgier Balczo — 
4667 pkt. Pozostali nasi zawód 
nicy zajęli następujące lokaty; 
14) Mazur—3683,5 pkt. 17) Bo­
gdan — 3647, 25) Przybylski — 
3229 pkt.

W ostatniej konkurencji bie« 
gu na 3 km z przeszkodami 
zwyciężył Węgier Nemeth — 
13.54.6 przed Przybylskim — 
14.02,2. (PAP)

Na międzynarodowym 
mityngu lekkoatletycznym, 
zorganizowanym przez KS 
Warta w Poznaniu, Wyty- 
kówna (Warta) przegrała 

. bieg na 100 m. Za porażkę 
I zrewanżowała się swym 
i przeciwniczkom w biegu na 

200 m. Dystans ten jej le­
piej odpowiada. Widzimy 

i ją (na zdjęciu) gdy, jako 
i pierwsza mija metę przed 
I Isaiową (Bułgaria) i Breier 
i (NRD). (x)

Fot. — K. Przychodzki

W Nowej H ucie 
zwyciężyli Włosi

Młodzieżowa reprezentacja 
bokserska Włoch rozegrała na 
stadionie Nowej Hucie dru­
gie spotkanie w Polsce. Wy­
grali goście, którzy wystąpili 
w nieco zmienionym składzie, 
z drugą reprezentacją miodzie 
żową Polski, po zaciętych, 
lecz na słabym poziomie sto­
jących walkach 12:8.

Wyniki (na pierwszym miej 
scu pięściarze Włoch): Men- 
zani przegrał z Walusikiem, 
Fontana uległ Kuleszy, Salami 
pokonał Żurakowskiego, Quir- 
ci wygrał z Mickiewiczem, de 
Osti niezbyt zasłużenie wygrał 
z Klobucą, Guarnieri przegrał 
z. Drabikiem, Venturi wygrał 
przez poddanie Ptaka w dru­
giej rundzie przez sekundan­
ta, Baseotto przegrał niezasłu- 
żenie z Kamykiem, Carlotti po 
konał Kowalskiego, Masthegin 
zdobył punkty bez walki z po­
wodu braku przeciwnika. Wi­
dzów 4 tys. (PAP )

Czerwiec

19
piętek

Imieniny 
Gerwazego 
i Protazego

Słońce:
wsch.: g. 4.14
zacb.: g. 21.00

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19.15 „Halka”; POL 

SKI — g. 19.30 „Don Alvarez”; — 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; OPE 
RETKA — g. 19 „Zemsta nietope­
rza”; REWIA — g. 19.30 „Hulanki 
1 swawole”; MARCINEK — g. 17 
„Gęgorek” i „Niezwykły wyścig”

Od szpilki do yeti
Swego czasu zastanawiano 

się w Lesznie nad likwidacją 
małej fabryczki, produkującej 
szpilki (50 osób załogi). Zajmo 
wała ona ciasne i ciemne po­
mieszczenie przy ul. Żwirki i 
Wigury. Kierownictwo zakła­
du postanowiło przejść na in­
ną produkcję, aby mieć więk­
sze szanse rozwojowe.

Znalazły się wygodniejsze 
pomieszczenia przy ul Dąbrów 
skiego, które trzeba było przy 
stosować. Skromna ongiś fa-Konkurs na dobry jęczmień

Jęczmień browarny jest bardzo potrzebny dla przemysłu 
piwowarsko-słodowniczego. Również należy on do arty­
kułów eksportowych. W tym też celu Wojewódzki Zwią­
zek Kółek i Organizacji Rolniczych w Poznaniu wraz z 
Wojewódzkim Zjednoczeniem Przemysłu Zbożowo-Mły­
narskiego PZZ rozpisały konkurs na najlepszy jęczmień 
browarny.

Każdy powiat uzyskuje 3 nagrody dla najlepszych kó­
łek rolniczych i to I nagroda — 500 zł, II — 300 zł i III 
— dyplom. Spośród zaś kółek wyróżnionych zostanie na­
grodami 9 plantatorów. Na 3 pierwsze nagrody są przewi­
dziane kwoty po 400 zł wraz z dyplomami. Najlepszy plan 
tator uzyskuje także w ramach powiatu nagrodę pienięź 
ną w wysokości 600 zł.

W powiecie Jarocin do konkursu przystąpiło 7 kółek 
rolniczych z 64 plantatorami. Każdy z uczestników kon­
kursu prowadzi notatnik, zapisując w nim przebieg prac 
agrotechnicznych. (alk)

bryczka szpilek przekształciła 
się w jeden z największych za 
kładów produkcyjnych mia­
sta — w Leszczyńskie Zakłady 
Okuć Budowlanych. Dziś za­
trudniają one 400 pracowni­
ków (w przyszłym roku ponad 
700 osób). Wyrabiają zamki pa 
tentowe, ryglowe i zatrzasko­
we oraz różnego rodzaju kłód­
ki. Dodać trzeba, że biuro kon 
strukcyjne LZOB dzięki ży­
czliwości MO prowadzi obser­
wacje włamań dokonanych 
tam, gdzie były założone zam­
ki LŹOB.

W najbliższym czasie przed­
siębiorstwo rozpocznie prbduk 
cję nowych zamków dwhbez- 
piecznikowych, które stonować 
będzie można przy zabezpie­
czeniu drzwi szklanych, samo 
zamykaęzy oraz futryń metalo 
wych..

Na marginesie produkcji kłó 
dek „Yeti”, nasuwa się pyta-
nie, dlaczego nasi 
sprawdzają kłódki 
cy, których jakość 
wiele do życzenia.

handlowcv 
zza grani- 
pozost a wi a 
Sklepy za-

rzuccne są’kłódkami importo­
wanymi, a lepsze od nich lesz­
czyńskie leżą w magazynach.

(R)

Beyerówna strzela najcelnie
rT’ rudno było przepuścić o- 
* kazję, gdy spotkałem po­

pularnego trenera koszykówki 
— Floriana Grzecbowiaka z Le 
cha, by nie zapytać go o naj­
bliższe międzynarodowe plany 
sympatycznej drużyny koleja- 
rek.

— Nasze koszykarki powró­
ciły niedawno z turnieju o pu­
char Jugosławii w Zadurzę — 
powiedział p. Florian — 
Wprawdzie od tego czasu mi­
nęło już parę dni. ale nikt ja­
koś nie podawał, że pozna- 
nianki były filarami naszej 
narodow ej drużyny. Najlep­
szym tego dowodem jest fakt, 
że Beyerówna została królem 
strzelców, uzyskując podczas 
czterech meczów 62 pkt. Drugie 
miejsce zajęła Bułgarka Woj- 
nowa — 61 pkt., trzecie — Ole- 
siewiczowa a czwarte Roga.

— Czy zespół wybiera się 
gdzieś obecnie?

— Już za kilka dni. 28 bm. 
wyjedzlemy do Jugosławii na 
rewanżowe mecze z drużyną 
Splitu. którą gościliśmy u nas 
w marcu br. Nasze tornee po 
Jugosławii rozpoczniemy spot­
kaniem w Mariborze, następ­
nie w Zagrzebiu i Splicie. Nie 
jest wykluczone, że w drodze 
powrotnej rozegramy jeszcze 
mecz w Wiedniu. Dalsze plany 
międzynarodowe, to uczestnic­
two w turnieju, organizowa­
nym przez krakowski „Wawel” 
z udziałem Węgierek i Czeszek, 
a we wrześniu będziemy goś­
cić niemiecki zespół „Chemie”

(przedstawienie w Parku Kasprza­
ka — muszla).

W terenie — dziś:
KALISZ — „Taka miłość”; STA­

WISZYN — „Maria Stuart”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Dom na 

przedmieściu” (czeski, 14 1.); Sty­
lowe: „Miłość po południu” (ame­
rykański, 18 1.); Wolność: „Zemsta 
kosmosu” (ang., 16 1.); GNIEZNO 
Lech: „Nikt mnie nie kocha” (wę­
gierski, 18 1.); Polonia: „Wakacje 
z Moniką” (szw., 18 1.); OSTRÓW 
Roma: „Guendalina” (włoski, 18 
1.); Słońce: „Rzymskie wakacje” — 
(ameryk., 16 1.); LESZNO — Pano­
rama: „Zakazany owoc” (franc., 
18 1.); PIŁA — Iskra: „Rzymskie 
wakacje” (ameryk., 16 1.).

ftadio

15.30 — 
aud. akt.;

PROGRAM I 

z życia ZSRR; 16.05
16.15 —

Iwana Turgieniewa
,Nad książkami 
’; 17.15 — kurs

jęz. ros.; 17.30 — utwory fortep. o 
temat, dziecięcej; 18.05 — „Czy 
pani mieszka sama”; 18.25 — no­
we nagrania, 19.05 — „Uniwersytet 
radiowy”; 19.15 V- melodie lud.; 
19.30 — „Nad kartami poetów”; 
20.26 — sport; 20.40 — dla wsi; — 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — muz. tan.; 21.15 — „Peł 
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”; 21.40 — „Płytoteka Meloma­
na”; 22 — gra sekstet PR; 22.30 —
muzyka kameralna.

Wiadomości, 5, 6, 7, 
18, 20, 23.

8,. 13.55, 16,

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — z daw­
nej muzyki polskiej; 16.30 aud. 
•akt.; 17.20 — śpiewa M. Fogg; 17.30 
„Radioexpress”; 17.40 — pozn. 
kónc. życzeń; 18.25 — felieton; — 
18.35 — muz. i aktu.; 19.05 — muz. 
tan.; 19.15 — wiersze T. Kubiaka; 
19.30 — konc. symfą 22.07 — sport; 
22.40 — muz. popul.; 23.05 — „Ze
świata jazzu” 
dobranoc.

Wiadomości:

23.35 — melodie na

12.04, 15, 19, 21.39, 23.50.

Telewizja

5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

18.25 — aktualności targowe;
18.55 — 
dziennik;

,,Tele-reklama”; 19

Hucie; 19.30 
— transm.

19.15 — film o Nowej 
„Romulus Wielki”

z Teatru Dramat, z
Warszawy; 22.30 — ostatnie wiado­
mości.

z Halle, wicemistrza NRD. 0- 
czywiście nie zapominamy o 
mistrzostwach świata, które 
odbędą się w Moskwie. Sądzę, 
że w naszej reprezentacji nie 
zabraknie poznanianek.

— Kto będzie występował w 
Jugosławii?

— Wyjeżdżamy w następu­
jącym składzie: Beyerówna, 
Roga. Ratajczakówna. Siwków 
na, Śoińska, Jęsiek, Skowron, 
Stylo, Najgrakowska, Szymań­
ska i Jałochówna. Ostatnie 
dwie zawodniczki są junior­
kami i wyjazd do Jugosławii 
będzie ich międzynarodową 
próbą.

— A więc powodzenia!
Rozm.: Wof

Krótko
Reprezentacja szachowa Po­

znania uległa drużynie Łodzi 
4.5 : 5.5.

W niedzielę odbędzie się w 
Poznaniu mecz bokserski o mi 
strzostwo II ligi. Przeciwni­
kiem Warty na Stadionie 22 
Lipca będzie drużyna stołecz­
nej Gwardii.

Z okazji swych uroczystości 
50-łecia Ostrovia sprowadza 
na 25 bm. (o godz. 19.20), ce­
lem rozegrania towarzyskiego 
meczu pięściarskiego zespół 
Gedanii z Wybrzeża.

—0—Awans do II ligi bokserskiej 
zdobyły już zespoły: Startu z 
Bydgoszczy, Hutnika z Nowej 
Huty i Pafawagu z Wrocławia. 
Kto będzie czwartym wśród 
beniaminków II ligi rostrzyg- 
nie mecz Avia Świdnik — Bu­
dowlani Olsztyn.

Do finału żużlowego w stre­
fie europejskiej, który cdbędzie 
się w niedzielę w Monachium, 
zakwalifikowało się pięciu Po 
laków: Pociejkiewicz, Kapała, 
Kwoczała, Pohikard i Mirow­
ski. —o—

Jeden z najlepszych piłkarzy 
Europy, Polak z pochodzenia, 
Raymond Kopaczewski posta­
nowił opuścić Hiszpanię i W 
roku 1960/61 wystąpić znowu 
w barwach swego macierzyste­
go klubu Stade Reims.

-^^^^^0^05X0

W półfinałach siedmioosob® 
wej piłki ręcznej — kobiecej o 
mistrzostwo Polski, MKS Wą­
growiec uległ MKS Lębork 
(5:7) i AKS Kościuszko Cho­
rzów (3:4). (kdw)

W meczu o wejście do II h" 
gi bokserskiej Ostrovia zrem1' 
sowała z Carbo — Gliwic0 
10:10. Mecz stał na słabym po­
ziomie, gdyż zawodnicy za' 
demonstrowali wakacyjną wf' 
mę. Rozgrywki o wejście o 
ligi trwają zbyt długo, co pi^‘ 
ciarzom utrudnia utrzymam3 
kondycji.

Francuski trener
dla naszych piłkarzy

Samolotem z Paryża P^' 
był do Warszawy francusK 
trener piłkarski Jean P.r 40' 
Francuz, liczący obecnie 
lat w swej karierze piłkarski0! 
17 razy grając na pomocy ire"' 
prezentował barwy Francji-

Prouff zakontraktowany z 
stał przez PZPN na trenera 
naszej kadry piłkarskiej. Fra 
cuz udał się do Wrocławi » 
gdzie przebywa nasza kaa 
przygotowująca się do niedzi 
nego spotkania z Izraelem^


